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W y m o w n y  dow ód  w yższości 
system u socja lis tycznego 

nad k a p ita lis ty c z n y m
Dochód narodowy w  ZSRR wzrośnie w  br, 

o 12 procent
M O S K W A  (PAP) W  w y ­

wiadzie udzie lonym  przedsta­
w ic ie low i TASS dy re k io r In s ty ­
tu tu  E konom ik i Akadem ii Nauk 
ZSRR — K onstanty O s tro w itia - 
now scharakteryzował wzrost 
dochodu narodowego ZSRR w 
roku 1951.

Dochód narodowy ZSRR — 
ośw iadczył m. in. O stro w itia - 
now — wzrośnie w 1951 r. o 12 
procent w  porów naniu z rokiem  
1950. Szybkie tempo wzrostu 
dochodu narodowego ZSRR jest 
w ym ow nym  dowodem wyższo­
ści ekonom ik i socjalistycznej 
nad kap ita lis tyczną. O wyższo­
ści te j świadczą fm. in. nastę­
pujące liczby:

Dochód narodowy ZSRR już

w 1940 r. przewyższył 6-k ro tn ie  
dochód przedrew olucyjne j Ro­
s ji w  1913 r. W  1950 r. dochód 
narodowy ZSRR wzrósł o 64 
procent w  porównaniu z ro ­
k iem  1940' Tak szybkiego tem ­
pa wzrostu dochodu narodowe­
go nie znało i nie może znać 
żadne państwo kapitalistyczne, 
gdzie lw ią  część dochodu naro­
dowego zagarniają w yzysk iw a­
cze. W ZSRR w przeciw ień­
stw ie do państw kap ita lis tycz­
nych, podział dochodu narodo­
wego dokonywany jest w in te ­
resach całego narodu.

W zrost dochodu narodowego 
w  1951 r. pozwoli zwiększyć in ­
westycje o 2,5 raza w  porów ­
naniu z rokiem  1940.

Potężny ruch obrońców pokoju pokrzyżuje 
zbrodnicze plany atomowych szaleńców

Obrady I I I  W szechzwiązkowej K on fe re nc ji O brońców P oko ju
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G órn icy w ita ją  swoje święto 
licznym i sukcesami p ro du kcy jn ym i

(f) G órnicy polscy przed zb li­
żającym  się swym świętem 
wzm agają tempo pracy, aby 
dzień ten uczcić now ym i tona­
m i ponadplanowo wydobytego 
węgla.

Przodujący gó rn ik  polskiego 
przem ysłu węglowego W ik to r 
M ark iew ka  osiąga ostatnio 410 
procent norm y W ik to r M a r­
k iew ka  kończy w c h w ili obec­
nej realizację zadań czwartego 
roku  planu 6-letn iego.

Czołowe m ie i-ce wśród ręba­
czy przodowych kopa ln i „K a ­
tow ice“  zajm uje K aro i Kałuża, 
k tó ry  osiąga ostatn io średnio 
209 procent norm y.

Doskonale w y n ik i we współ­
zaw odnictw ie o ty tu ł najlepsze­
go w  zawodzie uzyskują gó rn i­
cy kopa ln i „Sośń-Ta“ . We współ­
zaw odnictw ie tym  bierze udział 
ponad 90 p ro ce ri załogi Przo­
dujący rębacz chodnikowy W ła­
dysław  Bożek osiąga w lis topa­
dzie br. średnio 252 procent nor­

my. Najlepszym  zespołem cho­
dn ikow ym  jest grupa k ie row a­
na przez doskonałego rębacza 
Jana M artena, k tó ra  w ykonu je 
220 procent norm y, przekracza­
jąc o 40 procent swe zobowiąza­
nie.

Przodujące pozycje wśród rę­
baczy chodnikowych kop, „Ł a ­
g ie w n ik i“  (która w  dn. 28 bm. 
w ykona ła już plan roczny), zaj­
m ują ryw a lizu ją cy  ze sobą gór­
n icy : Jan Skórka i K aro l G ry- 
zik. Realizują już oni zadania 
piątego roku planu 6-letniego.

Wśród dziesiątek sztygarów, 
którzy razem z górn ikam i w a l­
czą 'o zwiększenie produkc ji 
przoduje sztygar oddziału IV  
kopaln i „M ic h a ł' Teodor Gu­
zy. W jego oddziale plan dopro­
wadzony zosta: do każdego 
przodka, do k iżdego górnika. 
Oddział IV  kopa ln i „M ic h a ł“ 
w ykonu je  w lis 1 opadzie plany 
dzienne przeciętnie w  141 p ro­
cent.

(f) M O SK W A  (PAP). —  W  drugim dniu obrad I I I  Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców Pokoju przewodniczył 
majster zakładów „K alibr“ , wybitny stachanowiec i nowator 
produkcji —  Mikołaj Rosyjski.

Odzieżowcy z Wrocławia 
zaoszczędzili w ciągu 0 miesięcy 

ponad milion zł

W  dalszym ciągu dyskusji 
nad referatem  przewodniczące­
go Radzieckiego K om ite tu  Ob­
rony Pokoju — M iko ła ja  T icho - 
nowa, głos zabrał w y b itn y  poe­
ta b ia ło rusk i — Jakub Kolas. 
Z oburzeniem i  pogardą m ów ił 
on o im peria listach am erykań­
skich. Ich hono-em i sumie­
niem. m oralnością i re lig ią  
s tw ie rdz ił mowę'* — są do lary 
i fun ty  szterling i chęć ja k  n a j­
większych zysków, chęć pano­
wania nad światem i u ja rzm ie­
nia wszystkich narodów. Jeżeli 
podżegaczom do nowej w o jny 
św iatowej uda się ją  rozpętać, 
to spotka ich haniebne fiasco 
i całkow ita  klęska. K to  idzie 
przeciwko prądow i potężnego 
strum ienia życia, ten zostanie 
powalony z nóg i  odrzucony 
na śm ietn ik.

Z ko le i głos zabrał w yb itn y  
hu tn ik  kom binatu m eta lurg icz­
nego w  M agnitogotsku — W ło­
dzim ierz Zacharów, k tó ry  pod­
k reś lił, że s iły  bo jow n ików  o 
pokój są niezwyciężone. N ie­
dawno — m ów i on — czy­
tałem, że podżegacz wojenny 
B u llit  s tw ie rdz ił iż decyzja rzą­
du radzieckiego o zwiększeniu 
p ro du kc ji s ta li do 60 m ilionów  
ton rocznie świadczy rzekomo 
o „ag res ji radz ieck ie j“  Możemy 
z łatwością zdemaskować to 
kłam stwo. Nasza stal — to kom ­
ba jny dla kołchozów, to pługi 
trak to row e, maszyny w ie r tn i­
cze, potężne lokom otyw y, dźw i­
gi porta lowe i kons trukc je  sta- 
ipwe dla w ieżowców m oskiew­
skich, to potężne kop a rk i k ro ­
czące. k tóre pracują na w ie l­
k ich  budowlach kom unizmu. 
M usim y mieć w iele stali, ażeby 
zrealizować s ta linow sk i plan 
przeobrażenia przyrody. Lecz 
jeżeli zajdzie potrzeba —

(f) We W rocławskich Zakła 
dach Przem ysłu Odzieżowego, 
gdzie już b lisko  100 procent za­
łog i stosuje system kom plekso­
wego oszczędzania metodą Ko- 
rab ie ln ikow e j, dzięki lepszym 
sposobom dokonywania tzw 
rozkro jów  m ateria łu , zaoszczę­
dzono w  ciągu ostatnich 9 mie- 

> sięc.y m ateria ły  i surowce w a r­
tości ponad m ilion  złotych.

W yn ik i w a lk i z m arno traw ­
stwem pozwalają robotn ikom  
W rocławskich Zakładów Odzie­
żowych na ustalenie nowych 
norm  zużycia m ateria łów . Tak 
np załoga szwalni, w  efekcie 
stosowania kom pleksowej o- 
szczędności. obniżyła normę zu­
życia n ic i o U  procent na n ie ­
k tó rych  asortymentach odzieży. 
W prowadzono w  tym  oddziale 
ulepszony sposób zszywania

części ubrań, w ye lim inow ano w 
w ie lu  wypadkach czynności fa - 
strygowąnia, jak  np. przy wszy­
w aniu  rękawów, obszywaniu 
brzegów itp.

O 25 — 30 procent zm niejszy­
ła się ilość resztek p rodukcy j­
nych w  oddziale skra w a ln i, k tó ­
re j zaioga wzmogła w a lkę o na­
leżyte w ykorzystan ie  każdego 
kaw ałka m ateria łu . Ulepszono 
prace przygotowawcze,' z góry 
określa się przeznaczenie po­
szczególnych nakładów tkanin. 
K reślarze i kro jczow ie  przy 
przygotow yw aniu części ubra­
n iowych zw iększyli staranność 
i troskę o w ykorzystan ie  w p ro­
d u kc ji każdego kaw aika tk a n i­
ny.
' Specjalne grupy mechaników 
— fachowców opracowują w zor­
cowe metody obsługi maszyn.

ośw iadczył Zacharów — m y, ra ­
dzieccy hu tn icy .’ przypom nim y 
sobie, ja k  wytap ia się stal pan­
cerną i  w yproduku jem y taką 
ilość te j stali, ze , doprowadzi 
ona do przytom ności agresorów. 
Będziemy w a lczy li o pokój i 
ob ron im y go za każdą cenę.

B iskup kościoła rzym sko-ka­
to lick iego z Rygi P io tr Strod o- 
św iadczył, że ka to licy  łotewscy 
pragną ookoju, modlą sie o po­
kó j i walczą o pokój. Wezwał 
on wszystkich ka to likó w  śwysta 
aby w łączyli się do ruchu obro­
ny pokoju.

Potrafimy zdruzgotać 
każdego wroga

Dłuższe przemówienie w yg ło­
sił następnie przewodniczący 
W CSP9- — Wasyl Kuzniecow.

Po scharakteryzowaniu prze­
biegu obrad obecnej sesji ONZ, 
Kuzniecow powiedział: „O z­
na jm iam y bankierom  z W a ll 
Street i ich m arionetkom : da­
remnie tracicie swe brudne do­
la ry. Nie uda się wam  przeszko­
dzić naszemu budow nictw u, tak, 
ja k  nie udało się wam  ł c w 
ciągu 34 la t is tn ien ia  władzy 
radzieckiej. Ludzie radzieccy 
w ykaza li n ie jednokro tn ie  i jeże­
l i  zajdzie potrzeba wykażą raz 
jeszcze, że po tra fią  zdruzgotać 
i zniszczyć każdego wroga, k tó ­
ry  zagraża wolności i n iezaw i­
słości naszej Ojczyzny. Jesteś­
m y przekonani, że s iły  demo­
k ra c ji i postępu doprowadzą do 
przytomności m aniaków, nie 
pozwolą im  na zrealizowanie 
ich szaleńczych planów  rozpęta­
nia nowej wo jny.

Przewodniczący Wszechzwiąz. 
kow ej Rady Baptystów  — Ja ­
kub Ź idkow  oświadczył, że 
Wszyscy ludzie w ierzący w in -

ni poprzeć apel Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju w spraw ie zawarcia 
Paktu Pokoju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i. Mówca 
wezwał wszystkich baptystów  
na świecie, a w szczególności 
baptystów USA i A ng lii, de po­
parcia ruchu obrony pokoiu

O udziale narodów ZSRR w 
walce o u trw a len ie  pokoiu na 
całym świecie m ó w ili: w y b it­
ny pisarz uzbecki — U jgun, 
inżynier len ingradzki — M iko ­
ła j K ow alow , nauczycielka z 
Azerbejdżanu — Crudzewa, le­
karz i  A rm e n ii — Leon Oga- 
nesjan. w y b itn y  uczony estoń­
ski — E ich fe ld . rek to r U n iw e r­
sytetu K irg isk iego  — Zam- 
gierezjnow oraz w yb itna  gim - 
nastyczka radziecka — Poudzo- 
wa.

W dalszym ciągu obrad. K on­
fe renc ji przewodniczył A le k ­
sander Fadieiew.

Przewodnicząca Antyfaszys­
towskiego K om ite tu  Kobiet Ra­
dzieckich — Nina Popowa 
oświadczyła: „Zebra liśm y się 
tu ta j, ażeby oznajm ić całemu 
św iatu raz jeszcze o na: zym 
um iłow an iu  pokoju. K ob ie ty  ra ­
dzieckie są ak tyw n ym i budow ­
niczym i społeczeństwa kom um . 
stycznego, a k tyw n ym i bo jow n i­
kam i o pokój na ca łym  świe­
cie. Jeżeli podżegacze wo­
jenni ośmielą się napaść na 
w ie lk i, m iłu ją cy  pokój k ra j 
radziecki, to nai ody ZSRR nie 
ty lk o  odeprą wroga, lecz zdru- 
zgocą i zniszczą najeźdźców. 
K ob ie ty radzieckie znajdą się 
w tedy w pierwszych szeregach 
obrońców ojczyzny".

Setki milionów ludzi 
pokrzyżują zakusy 

podżegaczy wojennych
Serdeczną owację zgotowali 

uczestnicy kon fe renc ji wstępu­
jącemu na trybunę przewodni­
czącemu delegacji Ś w iatow ej 
Rady Pokoju, przewodniczące-

i mu Francuskiego K om iie tu  Ob- 
j rońeów Pokoju — Yves Farge.

W ita jąc konferencję w im ie­
niu  Św iatow ej Rady Pokoju, 
mówca podkreślił ogromna ro­
le narodu radzieckiego w obro­
nie ookoju. W im ieniu fra n ­
cuskich obrońców pokoju i 
wszystkich pa trio tów  F rancji 
Farge podziękował Zw iązkow i 

■ Radzieckiemu za konsekwentną 
j walkę przeciwko rem ilita rvza - 
: c ii Niemiec.

D ługo trw a łą  owację zgoto- 
: w a li uczestnicy K on fe renc ji 

przewodniczącemu Koreańskie- 
; go K om ite tu  Obrońców P oko ju— 
Han Ser-Ja. Przekazał on w 
im ien iu  walczącego narodu K o ­
rei gorące, b ra te rsk ie  pozdro­
w ienia uczestnikom I I I  W.-zech- 
zw iązkow ej K on fe renc ji O broń­
ców Pokoju.

W yb itny  uczony radziecki, 
członek A kadem ii Nauk ZSRR
— Eugeniusz Tarle m ów ił 
następnie o ro li sprzedajnej 
prasy burżuazyjne j i prow oka­
cy jnych  posunięciach dyp lo­
m atów zagranicznych, us iłu ­
jących zamaskować rozmowa­
m i o pokoju przygotowania w o ­
jenne państw agresywnych.

Przewodniczący K om ite tu  
M iędzynarodowych S ta linow ­
skich Nagród Pokoju — D y­
m itr  Skobielc.yn poświęcił swe 
przemówienie ro li uczonych w 
walce ó pokój.

Z ko le i przem aw ia li: w y b it­
ny pisarz radziecki — I l ia  
Erenburg, pa triarcha g ru z iń ­
ski — K a llis tra t. ko łchoźni­
ca b iałoruska, B hater Pracy 
Socjalistycznej — Anisa Giec- 
man, arcyb iskup kościoła lu te - 
rańskiego — Jan K i v it. artysta
— Sergiusz Obrazcow, przewo­
dniczący kołchozu „Czerwony 
Październ ik“  w  obwodżie k iro w - 
skim  — P. Prozoiow . oraz je ­
den z budowniczych Kachow - 
sk ie j E le k tro w n i W odnej — 
K ow alow .

PAS DE A

Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 
zrealizowało zadania drugiego roku 6-latki

30 nowych zakładów, 1500 budynków  przem ysłowych, 400 hal 
fabrycznych oddano przedterm inow o do u ży tku
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Pobyt Adenauera w  Paryżu  i  n o eo  prowokacja podżegaczy wo­
jennych, jaką stanowi sesja rady agresywnego paktu a t lan­
tyckiego w  Rzymie, w yw o ła ły  potężną falę protestów  i  obu­
rzenia. mas pracujących Francj i.  Afisze, rozlepione na mirrach 
Paryża mówią o nastrojach ludu paryskiego: „Precz z re m i l i -  

taryzacją Niemiec —  Heraus Adenauer!"
F o to  C A F

Na stronie 3-ej zamieszczamy napisauy 
specjalnie dla „Trybuny Ludu“ a rtyku ł

tow. M A R C E L  ę A C H I N
P. t.

P o t ę ż n e  „ n i e “ l u d u  F r a n c j i

Depesza PKO P
do Kongresu O brońców P oko ju  

K ra jów  E uropy Północnej

(f) Co dzień napływają nowe meldunki załóg robotniczych 
o przedterminowym wykonaniu rocznych planów produkcyj­
ni, ch. Poważny sukces odniosły zjednoczenia podległe M in i­
sterstwu Budownictwa Przemysłowego, które zrealizowały 
zwiększony w tym roku plan. Meldunki te mobilizują pozo­
stałe załogi do wzmożenia wysiłków wokół walki o pełne 
wykonanie planów rocznych.

Przyjęcie w Warszawie 
z okazji święta narodowego Albanii
(f) W dn iu 29 bm. z okazji 

Święta Narodowego A lbańskie j 
R epub lik i Ludow ej charge d 'a f­
fa ires A lbańsk ie j R epub lik i L u ­
dowej — p. Nesti Nase, wydał 
przyjęcie  w  salach Teatru Na­
rodowego w Warszawie.

Na przyjęcie  p rzyb y li człon­
kow ie  Rady Państwa, członko­
w ie  B iura . Politycznego KC 
PZPR. członkowie Rządu RP z 
p emierem J. Cyrankiew iczem  
w iceprem ierem  A. K orzyck im  
oraz m in is trem  O brony Naro-

dowej M arszałkiem  Polski 
K. Rokossowskim i m in istren, 
Spraw Zagranicznych S. Skrze­
szewskim na czele, członkowie 
KC PZPR. przedstaw icie le W o j­
ska Polskiego, s tronn ic tw  p o li­
tycznych, zw iązków  zawodo­
wych i organizacji społecznych 
oraz przedstaw iciele społeczeń­
stwa. stolicy.

Obecni by li członkow ie k o r­
pusu dyplomatycznego akredy­
towani w  W?i'szaw>e-

A M E R Y K A Ń S K A  P R O W O K A C JA  
P O D  Ł U K IE M  T R IU M F A L N Y M

(Telefonem s Paryża ■
od specjalnego wysłannika „ Trybuny Ludu ')

P ARYŻ, 29 listopada

Jeszcze jedno w idow isko szy­
k u ją  tu „a tla n tyccy “  reżyse­
rzy ONZ Jakby nie dosc by to 
adenauerowskiego . występu 1 
rzym skie j p rzyg ryw k i a tlan tyc­
k ie j dla z ilustrow ania  „dobrych 
chęci" w iększych i mniejszych 
achesonów. w ystaw ia ją  oni no­
wą prowokację tego samego ga­
tunku.

Leżący przed nam i okó ln i«  
S ekre taria tu  ONZ potw ierdza 
krążące już  uprzednio pogłoski 
o wyznaczeniu specjalnego po­
siedzenia Zgromadzenia w n a j­
bliższa niedziele na cześć gru- 
pv m orderców, k tó rzy  pod do-

dzeniu koreańskiej awantury, 
pod naciskiem  op in ii i niezado­
wolenia nawet wśród wojsk a- 
m erykańskich w Kore i, roko­
wania w  Panmundżon wesz­
ły  w  decydujące stadium. 
T rudno nie w idzieć łączności 
m iędzy aranżowanym  w  P ary ­
żu w idow iskiem , a d ług im  ła ń ­
cuchem prow okac ji, ' k tó rym i 
agresorzy dotąd systematycz­
nie u tru d n ia li rokow ania w 
spraw ie zawieszenia b ro n i w  
Korei.

Dla uśw ietn ien ia cerem onii 
ma się odbyć przy Luku  T r iu m ­
fa lnym  parada w ojskow a z 
udziałem jednostek francuskich. 
Czego spodziewają się je j orga

M in is te rs tw o Budow nictw a 
Przemysłowego w  dn iu 18 lis to ­
pada 1951 r. w ykona ło  państwo­
w y plan p ro du kc ji na rok 1951, 
zwiększony o 6-procentow y plan 
dodatkowy.

Państwowy plan p ro du kc ji na 
rok 1951 został do 18 listopada 
w ykonany przez większość zjed­
noczeń budow lanych, podleg - 
łych M in is terstw u. Ogółem w y­
konało już  plan 35 zjednoczeń.

Podległe M in is te rs tw u zjedno­
czenia w yko nyw a ły  roboty w 
bieżącym roku na 2.026 placach 
budów, na któ rych  zostało od­
danych do użytku około 1500 
budynków  przem ysłowych oraz 
ob iektów  takich, ja k : piece 
m artenowskie, kotłow nie, bate­
rie koksownicze, kom presorow- 
nie itn.

M .in. oddano do użytku  około 
400 hal przem ysłowych i innych 
budynków  przem ysłowych o k u ­
baturze ponad 6,5 m iln . m :\  po­
nad 900 ob iektów  przem ysło­
wych, ponad 120 dużych maga­
zynów o kubaturze około 1,5 
m iin . m 3, 22 mosty itd.

Zostaio wybudowanych i od-

wych zakładów przem ysłowych 
względnie nowych dużych od­
dzia łów  produkcyjnych , jak 
sta lownia hu ty  „Częstochowa“ , 
zespól w ie lk iego pieca w hucie 
„Kościuszko“ , 3 oddziały pro - 
dukcy.ine zakładów „Szopieni - 
ce“ , pierwszy etap F abryk i 
Samochodów Osobowych na Ze- 
la n iu , pierwszy etap F abryk i 
Samochodów Ciężarowych w 
Lu b lin ie , przędzalnia kom b i­
natu bawełnianego w P io trko  - 
wie, cementownia „O dra “ , od­
dzia ły energetyczne Państwo - 
w ej F a b ryk i Zw iązków  Azoto - 
wych w  Kędzierzynie, Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego w 
Brzegu, cukrow n ia w  Sokołowie 
Podlaskim, taśmowiec w  Szcze­
cinie, ob iekty produkcyjne w 
ra fine riach  na fty , pierwszy etap 
m ag is tra li wody śląskiej, jaz i 
ob iekty budowlane e lektrow n i 
Dychów oraz szereg innych

W ykonano 13 m iln. n r1 robót 
ziemnych. 2.200 tys. ms. m urów, 
ponad 2 m iln. m3 betonów i 
żelbetów.

Obok te rm inow e j i przedter­
m inow e j rea lizac ji szeregu bu-/.osta io wybudowanycn i ou- m u iuw cj - u k .,

danych do użytku  ponad 30 no- I dów na k ilk u  kluczowych d u -

dowlach nie zostały wykona 
ne dotychczas rzeczowe zadania 
produkcyjne i m ają miejsce o- 
póżnienia w  stosunku do har - 
monogramów. M in is ters tw o B u­
dow nictw a Przemysłowego i 
pracow nicy przedsiębiorstw  w y ­
konywających te budowy m o­
b iliz u ją  się do pełnego w y - 
konania ich planu i n a d ro ­
bienia opóźnień.

Do końca br. M in is terstw o 
przew iduje oddanie do użytku 
dalszych 700 obiektów , w  tym  
około 250 przemysłowych.

Wezwanie załogi ZPB  
im. S7,ymańskiego

(Kor. w ł.) Robotnicy Łodzi 
pracują ze wzmożonym w ys ił­
kiem, aby z honorem wykonać 
postawione przed n im i zadania 
i zrealizować w pełn i roczne 
piany produkcji.

W dniu 29 listopada załoga 
Zakładów Przemysłu B aw ełn ia­
nego im. Szymańskiego które 
niedawno zdobyły ty tu ł przodu- 

, jącej fa b ryk i w przemyśle ba- 
w e łn ianym  za osiągnięcia w I I I  

1 kw arta le  br.. rzuciła wezwanie 
| swym towarzyszom z ZPB im.
| Róży Luksem burg x  Łodzi do 
| przedterm inowego wykonania 
| rocznych planów.

Jednocześnie robotnicy ZPB 
i im. Szymańskiego zobowiązali 
się plan przędzalni zakończyć 

i do dnia 22 grudnia, zaś tka ln i 
I do 24 grudn ia br.

Realizacja tego zobowiązania 
przyniesie państwu dodatkowo 
10 tysięcy 500 k ilogram ów  przę­
dzy oraz 60 tysięcy m etrów  tka ­
nin. (bg)

Hutnicy przyspieszają 
realizację planów

W hucie „B a to ry “  w dn iu 6 
listopada wykonała roczny plan 
w artościowy załoga m ło tow ni. 
Załoga walcow ni w te j hucie, 
k tóra również wykonała swe 
roczne zadania, zobowiązała się 
wyprodukować do końca br. 3 
tys. ton wyrobów  ponad plan. 
W hucie „B a ildon“  o przedter­
m inow ym  w ykonaniu zadań ro ­
cznych zam eldowali robotnicy 2 
działów  produkcyjnych.

Załoga kopa ln i rud y  „S ta ­
szic“ zameldowała o wykonaniu 
rocznego planu wydobycia w  
dn iu 27 bm.

Na 50 dni przed term inem  
zrealizowała swe roczne zadania 
załoga Jeleniogórskich Z jedno­
czonych Zakładów Przemysłu 
Szklarskiego, k tó ra  jednocześ­
nie, dzięki oszczędnej gospodar­
ce weglem i. m ateria łam i pomo­
cniczym i obniżyła w  roku bież. 
o 8 procent koszty własne p ro­
dukcji.

*
W szystkie P O M -y w  w o je ­

wództwach opolskim  j rzeszow­
skim  w ykona ły roczne plany 
prac.

W  zw iązku Z rozpoczynają­
cym się w Sztokholm ie w dniu 
30 listopada br. Kongresem O- 
brońców Poko ju K ra jó w  Euro­
py Północnej, Polski K om ite t 
Obrońców Pokoju w ys ła ł na­
stępującą depeszę:

Do P rezydium  Kongresu O- 
brońców Pokoju K ra jó w  Euro­
py Północnej, S z t o k h o l m .

Z okaz ji Waszego Kongresu 
przesyłamy Wam serdeczne po­
zdrow ienia i życzenia pom yśl­
nych obrad.

W  c h w ili, gdy wrogow ie po­
ko ju  czynią wszystko, aby na­
dal zaostrzać sytuację m iędzy­
narodową, gdy przyspieszają 
swe przygotow ania wojenne

rozpętują dalszy wyścig zbro­
jeń i odbudowują pospiesznie 
neohitlerowski Wehrmacht -  
wszystko pod dymną zasłoną 
propozycji pseudorozbrojenio- 
wych — narody świata jednoczą 
się jeszcze ściślej w obronie 
ludzkości, jej życia i cywiliza- 
cji.

Wierzymy głęboko, że Wasz 
Kongres natchnie bojowników o 
pokój Europy Północnej  ̂ do wal­
ki o realizację uchwał wiedeń­
skiej sesji Światowej Rady Po­
koju. natchnie ich wiarą w 
zwycięstwo sił pokoju.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju.

Praca masowo-polityezna podstawą sukcesów 
w walce o wykonanie planu skupu

yy m om ercow, uzegu spouidewają u
.«'•ództwem am erykańskich gene- 1 nj zatorzy? Czyżby Ł u k  T r iu m - 
ałów popełn ia ją w K ore i n a j- | fai ny m ia ł podnieść reputację

* ’  - -   — -  — — i  l „ l  J  „ 1.  A .,, + A r ’ -7 xt r tt !potworn ie jsze zbrodnie w o jen­
ne, m ordu ją  kob ie ty i  dzieci, pa­
lą  i grabią.

Cala kartka  okó ln ika  w ype ł­
niona jest opisem wszystkich 
cerem onii n iedzielnych, a z 
każdym  przeczytanym w ie r­
szem wzrasta odraza i oburze­
nie. Bo czymże inrj.ym, ja k  me 
szczytem cynizm u jest urządze­
n ie  te j p row okac ji tu na m ie j­
scu, w  tym. samym gmachu, 
gdzie autorzy tejże prow okacji 
podnosząc nabożnie oczj’ do n ie­
ba z m iną obrażonej n iew in ­
ności. p raw ią  kazania o tym , jak  
bardzo pragną odprężenia m ię­
dzynarodowego.

Godnv uwagi jest fak t, tę  ta 
nowa tra g ifa rs a , przypada na 
okres, w  k tó rym , po- n iepowo-

tych ' żołdaków, k tó rzy  w yka ­
zując iście h itle row sk ie  „boha­
terstw o“  w  zabijan iu  bezbron­
nych dostawali mocne cięgi, ile ­
kroć s tyka li się z uzbro jonym i 
oddziałam i ludu K ore i i  ochot­
n ików  chińskich?

Olbrzymia większość f  ran-  
cuzów — pisze „H um anité“  — 
z całego serca potąpia tych, k tó­
rzy zapraszając podkomend­
nych Mac A r thu ra  i Ridgway‘a 
do defilowania przed Łukiem  
T r iu m fa ln y m ,  chcieliby zmienić 
imię Łuku na: lu k  hańby 1 
wstydu !" Jest to wyzwanie rzu~ 
cone wszystkim narodom, przez 
Achesona. i  jego lokajów. To 
wyzwanie musi być podjęte * 
zostanie podjęte!“

J. STAUEC

(OD W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW  „TRYBUNY LUDU")

28 bm. przekroczyły wykonanie 90 procent rocznego planu i o wykonanie obowiązków prze­
k u p «  ^ o ża  i zostały zwolnione od miarek i odsypów po- kułacki^
wiaty: Świebodzin (woj. zielonogórskie). Kościerzyna (woj. prób 0 _  oto wamnki p0-
pdańskie), Tarnobrzeg (woj. rzeszowskie) i Tuchola (woj. prawy wykonania planu, (ap) 
bydgoskie). W  ten sposób 61 powiatów zostało już zwolnio­
nych od miarek, i odsypów.

28 bm. najlepsze w y n ik i w 
planowym skupie zboża osią­
gnęli chłopi z w o jew ództw : 
Łi7p/pcińe'iiiego. łódzkiego, kosza­
lińskiego i olsztyńskiego.

Zespól p o w ia to w y  
w  M ła w ie  p o w in ien  

w y k a z a ć  w ickszn ak tyw n o ś ć  
WOJ. W ARSZAW SKIE Po- 

Wiat m ław ski wykona! do 25 
bm. zaledwie 68 procent planu 
skupu zboża. Dziennych planów 
w  listopadzie powiat nie w yko ­
nuje. ,

Przyczyna niskiego wykona­
nia planu zboża jest przóde 
wszystkim  słabość pracy P°“ ~ 
tyczno-uśw iadam ia jące j w gm i­
nach i gromadach, słabość w y­
nikająca stąd, że w  zespole po­
w ia tow ym

czym nieumot.ywowanego samo- 
usooko.ienia. ’

K om ite t Pow iatowy nie sta­
w ia przed organizacjam i par­
ty jn y m i żądania, by członkowie 
p a rtii przodow : li w w ykony­
waniu obowiązków wobec pań­
stwa. KP  tw ie rdz i, że ponad 95 
procent członków wyw iązało się 
z planu , sprzedaży zboża pań­
stwu. Tymczasem są gminy, w 
k tó rych  sytuacja wygląda ina­
czej. I tak np. w gminie Szcze- 
pkowo 70 procent członków par­
t ii,  posiadających gospodarstwa
nie w ykona ło  jeszcze swych 
rocznych planów, sprzedaży zbo­
ża państwu. Podobnie przedsta­
w ia się sprawa w niektórych 
innych gm inach 

Poprawa pracv masowo-polt

Wieś krakowska przoduje 
również w spłacie 

zobowiązań finansowych
KRAKÓ W . Chłopi wojewódz­

twa krakowskiego, którzy w 
ogromnej większości w yw iąza li 
się już w pełni z rocznego p la ­
nu sprzedaży zboża państwu, 
z powodzeniem rea lizu ją  rów ­
nież sptety podatku gruntow e­
go oraz FOR.

Podstawowym w arunkiem  po 
wodzenia wszelkiej a kc ji jest 
tozplanowanie pracy, stała kon­
tro la  wykonania, um iejętność 
urucham iania ja k  najszerszego 
aktyw u , oraz nieustanna, syste­
matyczna praca po lityczno -w y- 
chowawcza. Rozumieją to do­
brze zespoły powiatowe m. in. 
w Oświęcim iu, Myślenicach, 
Bochni, Żywcu i Chrzanowie i^upraw a pracv masowu-M^“  »kłunni, /jywuu i k .m w uuw ic  i 

id że w zespmc tycznej w powiecie bezwzględ- dlatego ich pełna poświęcenia
panuje nastrój n i-  1 na troska ins tanc ji pa rty jnych 1 praca przyczyniła się do sukce­

sów: pow ia ty  te jako  jedne z 
pierwszych w  wojew ództw ie 
k rakow sk im  zostały zwolnione 
z m iarek i Odsypów i przodują 
również w  spłatach podatku 
gruntowego i FOR.

Tow. Dubowski, k ie row n ik  
wydzia łu  podatków w ie jskich 
P ow ia towej Rady Narodowej w 
M yślenicach znajduje czas na co 
dzienne wyjazdy w  teren, kon ­
tro lu je  pracę aparatu finanso­
wego w gminach, wyjaśnia w ą t­
p liwości i ko rygu je  niedociąg­
nięcia. Podobnie aktyw n ie  p ra­
cuje tow  Ju lian  Koldras, k ie ­
row n ik  wydziału podatków w ie j 
skich PRN w Bochni. W ydział 
wydelegował na każdą gm inę 
odpowiedzialnego pracownika, 
a w ie le amin wysła ło na groma­
dy pracow ników, którzy poma­
gali sołtysom w  inkasie na­
leżności.

Codzienna szczegółowa ana li­
za w p ływ ów  podatkowych z 
każdej gromady pozwoliła ze­
społowi powiatowem u w Boch­
n i system atvcm ie k ierować 
akcją. ( ju r)

O dznaczenie 
ch ło p ó w  w o j.

(f) Prezydent Rzeczypospoli­
te j ną  wniosek Prezydium  W o­
jew ódzkie j Rady Narodowej w 
O lsztynie postanowieniem  z dnia 
28 listopada 1951 r. odznaczył za 
patrio tyczną postawę i wzorowe 
w ykonanie obow iązków wobec 
Państwa Ludowego następują­
cych chłopów pracujących w o­
jewództwa olsztyńskiego: 

S R EBR N YM  K R Z Y Ż E M  
Z A S ŁU G I

1. Chłop iak A ndrze j — gr. 
Gronowo, gm. Nowa Pasłęka 
pow. B ran iew o: 2. K la n  Nata- 
lin  — gr. Bondy, gm. M łyn a ry , 
pow. Pasłęk; 3. Kordek P io tr — 
gr. Nowa Wieś, gm. L ipow iec, 
pow. Szczytno; 4. Kow alkow ska 
Józefa — gr. Nowa Wieś, gm 
Żabiny, pow. Dzia łdow o; 5 
Kowzan M iros ław  — sołtys gr 
B ron k i, gm. W ilczęta, pow. Pa­
słęk; 6. Olszewska Helena -  
gr. Lądowo, gm. L u tra , pow 
Reszel; 7. Podgórski W ładysłay. 
— gr. Gizewo, gm. S o rkw ity , 
pow. M rągowo; 8. Rogalla A u ­
gust — sołtys gr. W irckuby, gm 
Lankowo, pow. O lsztyn; 9. So­
ko łow sk i Edmund — gr. i gm 
Je lonki, pow. Pasłęk; 10. Szym­
k iew icz Franciszek — sołtys gr 
K le jnow o , gm. Nowa Pasłęka 
pow. B ra n ie w ;  11. W atkow ski 
Franciszek — gr. Przełęk, gm 
Płośnica, pow. Działdowo; 12 
’ "aw ryszczuk Grzegorz — gr 
Swietochowa, gm. Nowa Pasłę­
ka, pow. B ran iew o; 13. W itko w ­
ski A n to n i — gr. Zajączkowo 
gm. Grodziczno, pow. Nowe 
Miasto.

B R Ą ZO W Y M  K R Z Y Z E M  
Z A S ŁU G I

14. B a luk iew icz W ładysław  -  
sołtys gr. Jan ikowo, gm. Piesz-

p rz o d u ją c \c h
o lsz tyńsk iego
kowo, pow. Górowo Iław eckie ; 
15. B erdyńsk i Józef — sołtys 
gr. G ątyn, gm. Gdakowo, pow. 
Iław a ; 16. Borów ko A na to l — 
gr. Romankowo, gm. Sępopol 
pow. Bartoszyce; 17. B ruździak 
Jan — gr. K ucbork, gm. W ie l- 
bork, pow. Szczytno; 18. Cho- 
rzelewski W acław — sołtys gr. 
L ipow o, gm. P ie trzw ałd , pow 
Ostróda; 19. Cieszyński Józef — 
sołtys gr. Kam ionka, gm. M a- 
rzęcice, pow. Nowe M iasto 
n /D rw ęcą ; 20. Herm an Jan — 
gr. Doroto wo, pow. O lsztyn; 
21. Ju rk iew icz  W ładysław  — gr 
i gm. F rom bork, pow B ran ie ­
wo; 22. Kaczyński A n ton i — gr. 
i gm. Pieszkowo, pow. Górowo 
Iław eck ie ; 23. Kasinow icz Jan— 
gr. i gm. B isztynek, pow. Reszel; 
24. K orczyk S tan is ław  — soł­
tys gr. M iczu ły , gm. Banie M a­
zurskie, pow. Węgorzewo; 25. 
Kozakiew icz W ładysław  — soł­
tys gr. K łu s ity  W ielk ie, gm. R u ­
nowo, pow. L idzba rk  W arm .; 
26. Neuman Robert — gr. Ba- 
gnowo Małe, gm. M arc inkow o, 
pow. M rągowo; 27. O lewniczak 
Stefan — gr. G lotowo, gm. Do­
bre M iasto, pow. L idzb a rk  
W arm .; 28. Ozga W incenty — 
sołtys gr. M ys łak i, gm. M iłako ­
wo, pow. M orąg; 29. P uk in  Iza­
ak — sołtys gr. Knis, gm. Ryn. 
pow. G iżycko; 30. Rolka Józef— 
gr. Kam ionka, gm. Szkotowo, 
pow. N idzica; 31. Sadowski G u­
staw — gr. Burdóg. gm. Jed­
wabno, pow. N idzica; 32. Szra- 
nowski Józef — gr. B arty , gm. 
Zalewo, pow. M orąg; 33. Szylko 
Józef — gr. Śniadowo, gm. Ba­
ranowo, pow. M rągowo; 34. U r­
banowicz M arian  — gr. Lepno; 
gm. Myślice, pow. Morąg.

Przyjęcie u min. Wierbłowskiego 
w Par\żu

(f) P A R Y Ż (PAP). Szef dele­
gacji po lskie j na Zgromadzenie 
Ogólne ONZ w icem in is ter W ie r- 
b łow sk i w ydał przyjęcie w  sa­
lonach ambasady RP w  Paryżu 
dla członków delegacji radziec­
k ie j i k ra jó w  dem okracji ludo ­
wej.

Ńa przyjęcie p rzyb y li: m in i­
ster W yszyński, w icem in is ter

M a lik , przewodniczący delega­
c ji U k ra ińsk ie j SRR — B ara­
nowski, przewodniczący delega­
c ji B ia ło rusk ie j SRR —  K is ie ­
lów . przewodniczący delegacji 
czechosłowackiej —  Sekaninova 
oraz przedstaw iciele dyp lom a­
tyczni B u łga rii, W ęgier i  R u­
m u n ii w  Paryżu.
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Ponad 23 fys. żołnierzy 
w ciągu 0 dni simciii 

agresorzy w Korei
(f) P E K IN  (PAPY Agencja 

Nowych Chin donosi z fron tu  
koreańskiego, że w  okresie po­
m iędzy 13 a 22 października 
wojska am erykańskie straciły 
w  toku w a lk  aa wschodnim 
odcinku fro n tu  środkowego w , 
zabitych i rannych przeszło 231 
tysiące żołnierzy i oficerów. Po- ] 
nadto zestrzelono 12 samolotów \ 
n ieprzyjacielskich.

P E K IN  (PAP). Dowództwo na . 
czelne Koreańskiej A rm ii Ludo j 
w e j w kom unikacie ogłoszonym | 
29 listooada w  Pm -nianie do-no- ' 
si. że oddziały a rm ii ludowej w  i 
ścisłym  współdziałaniu z ochot- I 
n ikam i ch ińsk im i pomyślnie od 
p iera ją  na wszystkich frontach i 
a ta k i nieprzyjaciela, zadając mu 1 
poważne s tra ty  w ludziach i i 
sprzęcie.

Na frontach wschodnim i za- i 
chodnim  oddziały ludowe pro ! 
wadziły w a lk i loka lne na po- i 
przednich pozycjach.

Na froncie  środkowym  w »re 
jon ie  Czhołwonu i na północ od | 
Jangu n ieprzyjacie l przy popar- i 
c iu ciężkiej a rty le r ii i w ie lk ie j i 
ilości czołgów i samolotów k il  i 
kakro tn ie  podejmował zaciekłe 
ataki przeciwko czterem wzgó i 
rzom na przednich lin iach o i 
bronnych wojsk ludowych. Na- | 
potkawszy na potężny opór od- i 
działów ludowych, n ie p rzy ja c ie l! 
c o frn ł się. zostaw iając na polu i 
w a lk i przeszło 1.500 zabitych.

Siadami
Aleksandra Matrosowa i

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu o bo­
haterskim  czynie żołnierza K o­
reańskiej A rm ii Ludowej — 
Hwan Sun-boka, k tó ry  w w a l­
kach o wzgórze 751 na froncie 
wschodnim zasłonił swym cia 
łem otwór strzelniczy n iep rzy ja ­
cielskiego stanowiska karabinów -: 
maszynowych. Hwan S un-bok,: 
18-letni żołnierz, członek Z w iąz­
ku Demokratycznej M łodzieży 
K ore i pow tórzył n ieśm ierte lny 
czyn żołnierza radzieckiego — 
komsomolca A leksandra M atro-

ONZ powinna niezwłocznie podjąć uchwałę 
o zakazie broni atomowej i redukcji

sił zbrojnych
Obrady K o m is ji Po łitvezne j Zgromadzenia Ogólnego ONZ

(£) PARYŻ (PAP). —  Na posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia ONZ w dniu 28 bm., podczas dyskusji nad pro­
jektem rezolucji trzech mocarstw w sprawie „uregulowania, 
ograniczenia i zrównoważonej redukcji wszystkich sil zbroj­
nych i wszystkich zbrojeń“ wygłosił przemówienie szef dele­
gacji USRR Baranowski.

Przypom niał on, że sprawca 
redukc ji zbrojeń i s ił zbro jnych 
oraz zakazu broni atom owej po- 
ruszana^jest w  ONZ nie po raz 
pierwszy. Dotychczas, jednak nie 
udało się doprowadzić do de­
cyzji, k tóre by r.o g ły  zapewnić 
rzeczywiste praktyczne rozw ią­
zanie tego zadania Przeszkodą

b ry ty js k i L loyd . P ow tarza ł on
zw yk łe  oszczerstwa o rzekom ej 
groźbie ze strony ZSRR, za po­
mocą k tó rych  k ra je  b loku a- 
tłan tyck iego  dążą do zamaskowa 
nia swej p o lity k i agresji i w y ­
ścigu zbrojeń. Delegat b ry ty js k i 
p rzyznał cynicznie, że w  k ra ­
jach bloku atlan tyck iego istot

na drodze do osiągnięcia tego nie trw a  gorączkowy wyścig 
celu było stałe stanowisko USA, I zbrojeń i że rządy tych k ra jó w  
W ie lk ie j B ry ta m i i  F ranc ji w o - ! zam ierzają kontynuow ać tę po

*owa.

Rokowania 
w Panmuudżon

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, na śro­
dowym posiedzeniu p lenarnym  
delegacji prowadzących. ro k o - 
wania o rozejm  w K ore i, szef 
delegacji K oreańskie j A rm ii 
Ludowej i ochotników  ch iń  - 
skich — generał Nam I r  s tw ie r­
dz ił, że pięć zasad zapropor.o - 
wanych przez stronę koreań - 
sko -  chińską w  zw iązku z trze­
cim punktem  porządku dzien­
nego stanowi w łaściw ą pod - 
stawę dla osiągnięcia porozu­
mienia. Generał Nam I r  pod­
dał natom iast ostrej k ry tyce  
żądania strony am erykańskie j, 
by członkowie kom is ji raze jm o- 
we.i m ie li w o lny dostęp na ca­
łe  te ry to rium  K ore i pod p re tek­
stem czuwania nad równowagą 
m ilita rn ą  między obu strona -  
m i.

W arunkiem  zapobieżenia po - 
nownym  działaniom  wojennym  
po rozejmie — ośw iadczył ge­
nerał Nam I r  — nie jest u trz y ­
manie owej rów now agi przy 
dalszym istn ien iu  stanu w o j­
ny, lecz ca łkow ite  z likw id o  - 
wanie stanu w o jny. W  tym  ce­
lu  konieczne jest przede wszyst­
k im  wycofanie z K ore i wszyst- J 
k ich  wojsk obcych, a następnie | 
podjęcie odpowiednich k rokó w  i 
dla pokojowego uregulowania * 
kwestii koreańskiej. Te w łaś- i 
nie zagadnienia pow inny być j 
omówione przez rządy wszyst -  ! 
k ich  zainteresowanych kra  -  ; 
jów . skoro ty lk o  dojdzie do i 
skutku rozejm  w ojskow y w  K o - \ 
re i. ' i

bec wszystkich propozycji Z w ią ­
zku Radzieckiego, zm ierzają­
cych do utrwalę? ia pokoju i za­
pobieżenia nowei wojn ie. S ta­
now isko to tłum aczy się k u r ­
sem po litycznym  k tó ry  obra ły  
od pewnego cza*-u S tany Z jed­
noczone w stosunkach ze Z w ią ­
zkiem Radzieckim  i z k ra ja m i 
dem okracji ludowej.

Delegat USRR stw ie rdz ił, że 
pro jekt rezo lucji trzech mo­
carstw  zachodnich pom ija w  o- 
gółe tak  ważne zagadnienie jak  
zakaz broni atom owej j  rzeczy­
w istą redukcję  zbrojeń. Delega. 
cja ukra ińska popiera popraw ki 
delegacji ZSRR do propozycji 
trzech mocarstw. Zgromadzenie 
Ogólne ONZ — oświadczył mó­
wca — powinno podjąć n ie ­
zwłocznie uchwałę o zakazie 
broni atomowej ja k  rów nież o 
zredukowaniu s ił zbro jnych i 
zbrojeń pięciu m ocarstw  o je d ­
ną trzecią. Bez tak ie j uchwały, 
żadne postanowienia i zalecenia 
nie będą m ia ły  praktycznego 
sensu.

Z ko le i zabrał głos delegat

lity kę . L loyd usiłow ał znów 
kwestionować popraw ki ra ­
dzieckie. P ow tó rzy ł on .ulubiony 
chw yt podżegaczy wojennych, 
k tó rzy  za każdym  razem gdy 
n:e mogą wysunąć żadnych a r­
gum entów przeciw ko pokojo­
w ym  propozycjom  radzieckim , 
nazywają je „propagandą“ . Z 
kole i L loyd  ośw iadczył, że w 
im ien iu  delegacji W. B ry ta n ii, 
USA j F ra n c ji zamierza odpo­
wiedzieć na pytań,a, postaw io­
ne 24 listopada przez szefa de­
legacji radzieckie j W yszyńskie­
go.

L loyd nie odpow iedział jed ­
n a k  w prost an i na jedno z pytań 
delegacji radzieckie j. U siłow ał 
on natom iast nadal maskować 
istotne zam iary au to rów  p ro jek­
tu rezo luc ji trzech m ocarstw . 
Przem ówienie L loyda  stanow i­
ło  daremną próbę wykazania, 
jakoby  p ro je k t ten fo rm u łow a ł 
wszystkie niezbędne środki 
zm ierzające do zredukowania 
zbrojeń i  s ił zbro jnych, do za­
kazu b ron i atom owej i  do usta­
now ienia skutecznej k o n tro li

m iędzynarodowej nad w ykona­
niem tego zakazu. Mówca , nie 
przytoczył ani jednego argu­
m entu na poparcie swej dekla­
rac ji. Pow iedzia ł on dale j, że de­
legacje trzech m ocarstw  s tud iu ­
ją  w  dalszym ciągu popraw ki 
radzieckie. Delegacje te — ja k  
ośw iadczył delegat b ry ty js k i — 
zgadzają się w  zasadzie na 
przyjęcie propozycji, by przed­
staw icie le czterech w ie lk ich  mo­
carstw  zebra li się w  specjalnym 
podkom itecie i spróbowali opra­
cować wspólne porozum ienie w 
om aw iane j sprawie.

Po przem ówieniu przedstaw i­
cie la t ito w śk ię j k lik i,  przepojo­
nym  nienawiścią w  stosunku do 
Zw iązku Radzieckiego i  lo k a j- 
ską usłużnością w  stosunku do 
USA — lis ta  m ówców została 
wyczerpana. P rzedstaw icie l U - 
ru g w a ju  oświadczył, że chciałby 
złożyć oświadczenie dopiero po 
odpowiedzi delegata ZSRR na 
przem ówienie delegata b r y ty j­
skiego. Zaproponował on przer­
w an ie  dyskus ji do c h w ili, aż 
przedstaw icie l ZSRR przedstaw i 
swój pu nk t w idzenia.

Replika ministra 
Wyszyńskiego

Delegat ZSRR m in is te r W y­
szyński podkreś lił bezpodstaw­
ność takiego stanowiska. Przed­
staw ic ie l delegacji u rugw a jsk ie j 
powiada — ośw iadczył m in is te r 
W yszyński — że przed w ypo­
wiedzeniem swej op in ii chcia ł­
by wiedzieć co m yś li Zw iązek 
Radziecki. Ja natom iast przed 
wypow iedzeniem  swej op in ii 
chcia łbym  wiedzieć co m yśli 
przedstaw icie l U rugw a ju , a m o­
że rów nież inne delegacje. Z w ią ­

zek Radziecki odnosi się bardzo 
uważnie do wszystkich op in ii 
i nie uzależnia swej o rien ta c ji 
powiedzm y od A n g lii, chociaż 
ja  siedzę bardzo b lisko  przed­
staw iciela A n g lii, an i też od 
Stanów Zjednoczonych, chociaż 
ich delegat zna jdu je  się nieco 
dale j ode mnie. Toteż dla m nie 
tak ie  postawienie spraw y jest 
niezrozumiałe. Jesteśmy prze­
cież tu ta j wszyscy w  rów nej 
sytuacji, je ś li się oczywiście n ie  
mylę. N ie sądzę, że m am y tu ­
ta j trybun a ł, w  k tó ry m  strony 
muszą w ypow iadać się przed 
decyzją trybuna łu . P rzedstaw i­
ciel U ru g w a ju  w idocznie n ie ­
zupełnie podziela tę m oją  op i­
nię. Sama delegacja radziecka 
zadecyduje we w ftś c iw y m  cza­
sie, czy ma' wystąp ić, czy też. 
nie i  jeżeli w ystąp i, to uczyni 
to zgodnie z przepisam i proce­
dury. .

M in is te r W yszyński ra z 1 je ­
szcze podkreślił, że delegacja 
radziecka pragnie poznać op i­
nię innych  delegatów. W  każ­
dym  razie — pow iedzia ł W y­
szyński — w o la łbym  zabrać głos 
np. po przedstaw icie lu F ilip in , 
k tó ry  dłaczegoś obecnie, gdy 
t f lk o  podniosłem rękę, zrzekł 
się wystąo ien ia  przede mną i  
postanow ił w ystąp ić  później. 
Skąd taka uprzejmość? N iezu­
pełnie to rozum iem  (śmiech).

Po k ró tk im  przem ów ieniu de­
legata F ilip in , k tó ry  poparł p ro­
pozycję w  spraw ie u tw orzen ia 
podkom itetu przedstaw icie li 
czterech w ie lk ich  m ocarstw  pod 
przewodnictwem  przewodniczą­
cego Zgromadzenia, posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedzenie w yzna­
czono na 29 listopada.

Brutalny wyzysk krajów zależnych przez mocarstwa kolonialne

Ponad 7,5 miFona 
podpisów pod apelem 

o Palił Pokoju 
w Vietnamie

(.0 P E K IN  (PAP). Do 8 lis to - i 
pada br. w  V ie lnam ie zebrano 
7,532.378 podpisów pod Apelem ; 
o P akt Pokoju.

dal|a ju ż  uprzednio umieszcze­
nia spraw y M aroka na porządku 
dziennym  V I sesji Zgromadze­
nia Ogólnego. F rancja, poparta 
przez inne mocarstwa ko lon ia l­
ne, zdołała przeforsować odro­
czenie dyskusji nad tym  wnios­
kiem . Jednakże na posiedze­
niach K om is ji Pow iern icze j 
sprawa M aroka ponownie zo - 
stała poruszona.

Delegat Ira k u  przytoczył fa k ­
ty  ilus tru jące  zgubne następ - 
stwa panoszenia się F ranc ji w 
M aroku.

Delegat E giptu również pod­
dał ostre j k ry tyce  ko lon ia lną 
po litykę  F ranc ji w M aroku.

Delegat G w atem ali om ów ił 
sytuację w Hondurasie b ry ty j­
skim , bezpraw iu o okupowanym  
przez Anglię. P odkreś lił on, że 
ekonom ika tego te ry to riu m  ma 
czysto k o lo n ia ln i charakter. Na 
5.579 tysięcy ak*ów ziemi upra­
w nej 5.179 tysięcy akrów  nale- 
ieży do cudzoziemców.

Delegat Jemenu ’oświadczył, 
że pewne te ry to ria , nazywane 
„n iesam odzie lnym i“ , są w rze­
czywistości częścią składową 
suwerennych państw, od k tó ­
rych je  oderwą" o, w b rew  w o li 
ich ludności, ze względów stra ­
tegicznych lu b  ekonomicznych, 
podyktow anych w yłącznie in ­
teresami mocarstwa zarządzają­
cego. W spom nia’ on w  szcze­
gólności o tc F to r iu m , k tóre 
A ng lia  s iłą  oderwała od Je­
menu.

Przedstaw icie l ZSRR Zarubir. 
s tw ie rdz ił, że K om isja  P ow ie r­
nicza. rozpatru jąc sprawozda­
nia dotyczące te*enów niesamo-

w ie lu  delegatów m. In. delega­
ci In d ii.  L ib e r ii i B ia ło ru s i pod­
kreśla ło  b rak ścisłych i wyczer-

Uslra krytyka polityki kolonizatorów w Komisii Powimiirzrj IJ\Z
(f) PARYŻ (PAP). — W Komisji Powierniczej Zgromadze­

nia Ogólnego zakończyła się generalna debata nad spra­
wozdaniami władz zarządzających, dotyczącymi terenów 
niesamodzielnych. W toku dyskusji delegaci krajów arab­
skich oraz szeregu krajów Ameryki Łacińskiej potępili po­
litykę USA, Anglii, Francji i innych państw kolonialnych.

Szczególnie ostra dyskusja 
w yw ląża ła się w zw iązku • ze 
sprawą M aroka. Jak wiadomo, 
grupa k ra jó w  arabskich zażą-

M a ch in a c je  b loku  am erykańsk iego  
w spraw ie  w łosk ie j

sprawa w ydan ia zalecenia przy­
jęcia Włoch do ONZ należy do 
kom petencji K om is ji PohtycZ' 
ne j, a nie K o m is ji P ow ie rn i­
czej. stw ierdza ła nielegalność 
oddania pod głosowanie rezo lu­
c ji francuskie j

pu jących in fo rm a c ji o te ry to ­
riach niesamodzielnych, będą­
cych przedm iotem  kolon ialnego 
wyzysku. Delegat B ia ło rus i na 
podstaw ie fak tów  wykazał, że 
p o lityka  m ocarstw  zarządzają­
cych uniemoż.Iiwia ekonomicz­
ny i po lityczny rozw ój zna jdu­
jących się pod ich zarządem 
k ra jów .

(f) P A R Y Ż  (PAP). — G łosami 
b loku anglo - am erykańskiego 
przeciwko głosom Zw iązku Ra­
dzieckiego, Polski. Czechosło­
w acji. U k ra in y  i B ia ło rus i K o ­
m isja  Pow iern icza p rzy ję ła  zgło­
szoną przez Francję  rezolucję,
k tóra , powołując się na pow ie r­
n ic tw o W łoch nad Som ali oraz 
na w yp ływ a jącą  stąd koniecz­
ność członkostwa W łoch w  Ra­
dzie Pow iern icze j i  co za tym  
idzie w  ONZ, wzywa Radę Bez­
pieczeństwa do w ystąp ienia z 
zaleceniem natychm iastowego 
przyjęcia  Włoch do ONZ 

Uprzednio K om isja  P ow ie rn i­
cza odrzuciła 48 głosami prze­
c iw ko 5 przy jednym  pow strzy­
m ującym  się (Szwecja) rezo lu­
cję polską, k tóra , wskazując, że

W toku dw udniow e j praw ie 
dyskus ji nad rezolucją francu ­
ską zabierali m. in. głos delegat 
radziecki Z arub in  oraz delegat 
po lski S tan is ław  Gajewski.

Delegat radziecki podkreślił 
że p ro je k t rezo luc ji francuskie j 
świadczy o nowej próbie k o n ty ­
nuowania p o lity k i popierania 
pewnych państw, k tó re  zabiega­
ją  o przyjęcie  do ONZ. oraz dys­
k rym inow an ia  innych państw, 
k tó re -ró w n ież  z łoży ły  prośbę o 
przyjęcie  ich w  poczet członków

ONZ. Przypom inając, że dotych­
czas w p łynę ły  tego rodzaju 
prośby od 13 państw. Z arub in  
s tw ie rdz ił, że delegacja radziec­
ka, pragnąc u ła tw ić  rozw iązanie 
tego zagadnienia, k ilk a k ro tn ie  
w yrażała gotowość wycofania 
swych zastrzeżeń przeciwko 
przy jęc iu  do O NZ .szeregu 
naństw, ja kko lw ie k  zastrzeżenia 
te b y ły  uzasadnione, pod w a­
ru n k ie m  niestosowania d y s k ry ­
m in ac ji wobec A lb an ii. M ongo l­
skie j R epub lik i Ludow ej. B u ł­
g a rii Wegier. R um un ii i innych 
państw, które  mają uzasadnio­
ne praw a dó członkostwa ONZ.

Jednakże propozycje te n ;e 
zostały p rzy ję te  poci naciskiem  
d e le g a c ji, USA i k ilk u  -'nnycłi 
państw  Dlatego też, odpowie­
dzialność za to. że W łochy do­
tychczas nie są członkiem  ONZ 
spada przed? wszystkim  na 
rząd am erykański

Przedstaw icie l polski G ajew ­
ski zantotestował przeciwko 
próbie faworyzow ania jednych 
narodów przy jednoczesnym 
dyskrym inow an iu  innych Pod­
k re ś lił on w ie lką  sympatię Pol­
ski dla narodu włoskiego i 
przypom niał, że to w łaśnie P o l­
ska zaproponowała w  r  1947 
Radzie Bezpieczeństwa p rzy ję ­
cie W łoch do ONZ.

Rada agresorów w Rzymie 
uchwala przyśpieszenie zbrojeń

ISA |irzezn«rza:a Trizonii czołowa rolę w pakcie atlantyckim
(f) R ZY M  (PAP). Rada A t la n -  [ sesji.' W ic iu  przedstaw icie li k ra -  

tycka zaaprobowała żądanie i jó w  zachodnio-europejskich, a 
Eisenhowera w spraw ie p rzy - j przede wszystkim  b ry ty js k i m i- 
spieszenia wyścigu zbrojeń. I n is te r skarbu B u tle r, wysunęło 
Podczas dyskus ji na teri tem at '• zastrzeżenia wobec żądań 
w y ło n iły  się poważne rozbież- ; Eisenhowera. Reprezentanci 
ności. dotyczące term inów ' e rzy- ¡k ra jó w  zachodnio-europejskich 
spieszenia zbrojeń i wysokości l zaznaczyli, że opracowany przez 
funduszów, k tó re  m ają być po- j E isenhowera program  zbro jeń 
święcone na zbrojenia. W w y n i-  jest z punktu  w idzenia ekono-

cja N iem iec zachodnich odby­
wać się będzie niezależnie od p la ­
nu Ple vena. E isenhower i Ache- 
son zaznaczyli dale j, że należy 
•pospieszyć się z przyjęciem  T r i­
zonii do agresywnego b loku 
atlantyckiego.

Podczas trw a n ia  sesji ogło­
szono dokum ent, k tó ry  dowodzi 
ponad wszelką wątp liw ość, żerM elnvch nowin,-.a Dr*ede wszv- ! l'U tvch sprzeczności p rzy ję to  rniczno-finansowego n ie rea lny. : ; “ , , 0 ■/5>zeli'0  wąipnwosc, ze 

usta?*. ^  m ocarstwa jedyn ie  „w stępną“  rezolucję w   ̂ D z ienn ik i podają, że Rada p r z e ^ a c ^ t  In z o n n  czo-

Zbrodnie wojsk 
brytyjskich w strofie 

Kanału Sueskiego
(f) M O SKW A (PAP). Jak do 

nosi agencja TASS za prasą 
egipską, żołnierze angielscy w 
stre fie  Kanału Sueskiego kon ty ­
nuu ją  napaści na ludność cyw il 
ną. W  P ort Saldzie żołnierze an- 
g ie lscj zam ordowali 20 letniego 
robotn ika  egipskiego Ahmeda 
Sadeka. Ang ie lskie  samochody 
pancerne i  czołgi zaatakowały 
fa rm ę egipską w A bu Suveir 
i  ostrzela ły ią z broni maszyno 
w ej. Pięciu Egipcjan w tej licz ­
b ie  9-letn; chłopiec, odniosło 
ciężkie rany.

Pożegnalny knnrert 
artystów polskich 

w Moskwie
(f) M O S K W A  (PAP). W ie lk im  

powodzeniem cieszyły się w y­
stępy artys tów  polskich prze­
byw ających w  ZSRR. A rtyśc i 
polscy da li łącznie 12 koncer­
tów  w M oskw ie i Leningradzie.

W  sali koncertow ej im. Czaj­
kowskiego w  M oskw ie odbył się 
pożegnalny występ artystów  
polskich. Zgromadzona pub licz­
ność nagrodziła wykonaw ców  
d łu g o trw a łym i oklaskam i.

Kronika dyplomatyczna
(f) Prezes Rady M in is tró w  Jó­

zef C yrankiew icz p rzy ją ł w  dniu 
29 bm. Posła Nadzwyczajnego i  
M in is tra  Pełnomocnego Is land ii 
w  Polsce Pana B ja rn i Asgeirs- 
sona.

stk im  ustalić, czy mocarstwa 
zarządzające pod ję ły  nieodzow­
ne k ro k i w  je lu  wykonania 
swych zobowiązań wobec lu d ­
ności tych te-enów i wobec 
ONZ Podkreśli* on. że przed- 

| stawione in fo rm -łc je  są n iekom - 
; pietne. nieścisłe i podyktow a- 
- ne chęcią u k ry ć ’*) istotnego sta­
nu rzeczy na ‘ try to n a ch  n ie- 

, samodzielnych Jednakże nawet 
i 1e in fo rm acje  dowodzą, że w ła - 
. dze zarządzające up raw ia ją  po- 
j  Utykę ucisku i wyzysku ludno- 
■ ści te ry to rió w  niesamodzielnych,
S po litykę  rabunkow ej eksploata- 
i c ji bogactw na tura lnych tych 
j te ry to riów

W szystkie te fa k ty  dowodzą 
— stw ierdz ił Z arub in  — że m o- 

, carstwa zarządzające nie w y- 
j k on u ją  swych zobowiązań, w y ­

pływ ających z a rtyku łu  73 K ar­
ty NZ.

Zarub in oświadczył również, 
że delegacja radziecka poprze 
każdą propozycę zmierzającą 
do wykonania z,.dań w ym ienio­
nych w tym  a rtyku le  oraz do 
polepszenia sy tuacji ludności 
te ry to rió w  niesamodzielnych.

Delegat fra n c u -k i zamiast od­
powiedzieć na k ry tykę , zawar­
tą w przemówieniach szeregu 
delegatów, ośw iadczył, iż  K o ­
m isja nie jest rzekomo upoważ­
niona do rozpatiyw ania  zagad­
nień politycznych, albowiem  
funkc je  je j m ają charakter 
techniczny.

Delegat Iraku , poparty przez 
inne delegacje, 'g ło s ił wówczas 
p ro je k t rezo lucji stw ierdza ją­
cy, że Kom isja  Powiernicze 
upraw niona jest do rozpatryw a­
nia problem ów politycznych, 
dotyczących te ry to r ió w  niesa­
m odzie lnych. W  związku ze 
zgłoszeniem te j rezo lucji, dele­
gacja francuska dem onstracyj­
nie opuściła sale posiedzeń.

W dalszym ciągu dyskus ji

spraw ie przyspieszenia zbrojeń, i poświęciła w ie le uwagi spra- 
Uchwalbna „w stępna“  rezo- ! w ie  re m ilita ryza c ji N iem iec za- 

lue ja  stw ierdza konieczność i ćhodnich. W  spraw ie  te j Eisen- 
wzmożenia zbrojeń. Do lata 1952’ hower i Acheson za ję li stanów - 
Eisenhower ma otrzym ać 40 dy- j czą pozycje i podkreślili, że t ru -  
w iz ji, w  te j liczb ie  10 lub 12 dnośei związane z realizacją 
francuskich dyw iz ji, 7 b - ry ty j- ! p lanu Pievena nie mogą h a ­
skich, 5 lu b  6 w łoskich, 4 d y w i-  ; mować procesu rem ilita ryza c ji 
zje z k ra jó w  Beneluxu, 3 d y - ; T iiz o n ii E isenhower w kate- 
w iz je  norweskie i duńskie. Po- • goryczne.i fo rm ie  postawił k ra -  
zostałych 8 do 10 d y w iz ji m ają jom  Europy zachodniej u l t i -
oddać do dyspozycji Eisenhowe­
ra Stany Zjednoczone.

Prasa omawia obszernie róż-

m atum , kom uniku jąc, że w 
wypadku gdy plan Pievena 
nie będzie gotowy do 15 lutego

iową i decydującą ro lę w b lo ­
ku a tlan tyck im . Ogłoszono, że 
N iem cy m ają otrzym ać od USA 
!IOO m ilion ów  do larów  na cele 
wojskowe, podczas gdy Francja 
i W łochy m ają razem otrzym ać 
400 m ilion ów  dolarów.

nice zdań, ja k ie  się w y ło n iły  na 1 1352 r., wówczas rem ilita ryza - 1 go.

M im o, że na sesji u ja w n iły  się 
poważne trudności w rea lizac ji 
podyktowanego przez USA p ro ­
gram u zbrojeń —- uczestnicy se­
s ji zakom unikow ali, że będą 
nadal kon tynuo w a li po litykę  
agresywnego' paktu  a tla n tyck ie -

lnaczej niż w bajce

„ . . .w y s ta rc z y  p rz y p o m n ie ć  A nd erse n a  czy H a u ffa , a lb o  też 
m ożna  p r z y p o m n i j :  nasze b a jk i ro s y js k ie , ja k  np. o w i lk u  
i C z e rw o n y m  K a p tu rk u , o ty m  ja k  w i lk  c h c ia ł z jeść  C ze rw o n e ­
go K a p tu rk a  i u da ł. że je s t n a jw ie rn ie js z y m , n a jse rd e czn ie j«  
szym  p rz y ja c ie le m  te j  .-d z iew e czk i I cóż z tego w y n ik ło ?  
W ilk  p o ż a r ł C zerw onego  K a p tu rk a . A le  od tego  czasu ..C ze r­
w one  K a p tu r k i “  s ta ły  się  ta k  s iln e  i potężne, że n ie  je s t ju ż  
ta k  ła tw o  pożreć  je , a ty m  h a rd z ie j oszuka* “  (Z  p rz e m ó w ie ­

n ia  m in is tra  A . W yszyń sk ie g o , w yg ło szo ne g o  w  O N Z).

R y s . J e rz y  Z a ru b a

W siedemnastą rocznicą 
śm ie rc i S .

Przed siedemnastu la ty , dn ia 1 g rudn ia  1934 r „  
zginą ł z rę k i kon trrew o lucy jnego  te rro ry s ty  je ­
den z na jw yb itn ie jszych  przyw ódców  p a rtii' bo l­
szew ickie j i  państwa radzieckiego —  Sergiusz 
K iró w  —  członek B iu ra  Politycznego i  sekretarz 
K C  W KP(b), u ta len tow any uczeń Len ina  i  S ta­
lina , n iez łom ny bolszewik, p łom ienny trybun  re ­
w o lu c ji, k ie ro w n ik  len ing radzk ie j o rgan izacji 
W KP(b).

Ś m ierte lne strza ły, wym ierzone w  S. M. K i ­
row a przez agenta zw yrodn ia łe j k o n trre w o lu c y j­
ne j bandy troek is tow sko -z inow iew ow skie j p rze r­
w a ły  życie jednego z na jwspan ia lszych szermie­
rzy  re w o lu c ji socjalistycznej, będącego wzorem 
o fia rne j służby dla  spraw y w yzw olenia lu du  p ra ­
cującego.

Od wczesnej m łodości K iró w  zw iązał swe losy 
z p a rtią  bolszewików, z w a lką  rew o lucy jną  prze­
c iw ko  cara tow i, obszarnikom  i  kap ita lis tom
0 nowy, sp ra w ie d liw y  ład społeczny. Los zawo­
dowego rew o luc jon is ty  w ie lo k ro tn ie  zaprowa­
dzał K iro w a  za k ra ty  carskich w ięzień, lecz żad­
ne prześladowania n ie  m ogły zgasić w  n im  za­
pa łu  nieugiętego bo jow n ika  rew o lu c ji, w ie r­
nego ucznia Lenina.
1 W  ciągu w ie lu  la t, po zwycięstw ie W ie lk ie j 
Socja listycznej R ew o luc ji P aździernikowej K i­
ró w  k ie ru je  w a lką  o um ocnienie w ładzy radziec­
k ie j na Kaukazie. D zięk i jego energ ii, zaletom 
charakteru,- ta le n tow i organizacyjnem u i  w ie r­
ności dla zasad m arks izm u-Ien in izm u — K iró w  
przezwycięża ogromne trudności owego okresu. 
W  la tach w o jn y  dom owej K iró w  organizuje w a l­
kę  przeciw ko k o n trre w o lu c ji i  in te rw e n c ji obcej, 
grom adzi w okó ł p a r ti i masy ludow e dla umoc­
nien ia  w ładzy radzieckie j i  obrony zdobyczy 
Października.

D zia ła jąc w  w ie lonarodow ym  środow isku na 
K aukazie i  w  Azerbejdżanie, gdzie szczególnie 
ostro przep la ta ła  się w a lka  o narodowe i  społe­
czne w yzw olenie mas ludow ych —  K iró w  w p ro ­
wadza w  życie len inow sko-sta linow ską po litykę  
narodową, g rom i burżuazy jnych  nacjonalistów , 
w yku w a  in te rnac jona lis tyczną jedność lu du  p ra ­
cującego w szystk ich  narodów  Kaukazu w okó ł 
w ładzy radzieckie j.

P a rtia  w  1926 roku  postaw iła  K iro w a  na czele 
len ing radzk ie j o rgan izacji bolszewików. W  Le ­
n ingradzie  K iró w  rozw iną ł ożyw ioną działalność 
po lityczną, pracując us iln ie  nad scementowa- 
n iem  organ izacji p a rty jn e j w okó ł len inow sk ie­
go k ie ro w n ic tw a  p a r ti i z towarzyszem Stalinem  
na czele, grom iąc trock is tow sko -z inow iew ow - 
skie sza jk i p row oka to rów  i  szpiegów. K iró w  roz­
w in ą ł n iezw yk le  p łodną działalność na po lu 
uprzem ysłow ienia Len ingradu  i  okręgu le n in - 
gradzkiego.

K iró w  b y ł wzorem  przyw ódcy bolszewickiego 
n a js iln ie j związanego z masą robotniczą. Jego 
stosunek do ludz i nacechowany b y ł n iezw ykłą 
prostotą, idącego w  parze z bolszewicką p ryn cy - 
pialnością.

K iró w  posiadał w  w ie lk im  g topniu rozw in ię tą  
cechę działacza bolszewickiego, k tó ra  polega 
na sta łe j trosce o ludzi, o kadry. Wszędzie w y ­
suw ał on ludzi, stw arza ł im  m ożliwości rozwo­
ju , uczył i  w ychow yw a ł na w ie rnych  uczniów 
Len ina  i  S ta lina, niezłom nych bolszewików, bez 
w ahań rea lizu jących lin ię  pa rtii.

K iró w , w ie lk i działacz p a rty jn y  i państwowy, 
przeszedł'do h is to r ii ja ko  płom ienny tryb u n  re ­
w o luc ji, po ryw a jący masy do entuzjazm u i bo­
ha tersk ich , czynów. W spania ły dar wym owy, 
ża rliw e  um iłow an ie  prawdy, w ierność p a rtii i 
k jasie robotn icze j, czyn iły  oddzia ływ anie K iro ­

wa na masy siłą n ieodpartą, jednając m u 
m iłość ludu, czyniąc go' n iezw yk le  łu b ia nym  
i popu larnym  przywódcą.

K iro w a  łączyła z towarzyszem Sta linem  za­
hartow ana we wspólnej walce n iezw ykle  w z ru ­
szająca przyjaźń. Zw iedzający muzeum K iro w a  
w  Leningradzie z w ie lk im  pietyzm em  oglądają 
książkę, towarzysza S ta lina  „O  Len in ie  i len.i- 
n izrn ie“  podarowaną K iro w o w i z w łasnoręcz­
ną dedykacją autora. Dedykacja głosi: „P rz y ­
jac ie low i mem u i  um iłow anem u b ra tu  od auto­
ra, 23.V.24 r . “ .

K iró w  w idz ia ł w  S ta lin ie  następcę Lenino, 
wodza mas pracujących Zw iązku Radzieckiego 
i całego świata, genialnego teore tyka i  kon tynu ­
atora dzieła i  na u k i M arksa, Engelsa i  Lenina. 
W  jednym  ze swoich przem ówień K iró w  pow ie­
dział: „W  ciągu osta tn ich la t, od czasu k ie d y  
pracujem y bez Lenina, n ie  znamv ani jednego 
zw ro tu  w  naszej pracy, ani jednej ważniejszej 
in ic ja ty w y , hasła, k ie ru n ku  w  naszej po lityce, 
którego autorem  by łby k to k o lw ie k  in ny  n iż to ­
warzysz S talin. Cała nasza podstawowa praca — 
partia  pow inna o tym  wiedzieć odbywa się 
w  myśl wskazań, in ic ja ty w y  i  pod k ie ro w n i­
ctwem  towarzysza S ta lina “ .

W ierność K iro w a  dla p a rtii Lę n ina -S ta łin  i,  
jego w ie lostronna działalność nad um ocnieniem  
p a rtii,  nad uprzem ysłow ieniem  k ra ju  była  solą 
w  oku podłych zdrajców, troclc istow sko-zino- 
w iew ow skich na jem n ików  faszyzmu. Z bezpo­
średniego rozkazu Z inow iew a i Trockiego, dzia­
ła jących na usługach im peria lizm u, K iró w  zo­
stał zdradziecko, zam ordowany przez nasłanego 
zbrodniarza. Śm ierć K iro w a  by ła  d o tk liw y m  
ciosem dla p a r ti i i narodu radzieckiego.

A le  w brew  in tencjom  międzynarodowego im ­
peria lizm u masy pracujące Zw iązku Radziec­
kiego kon tynuow a ły  z zapałem dzieło budow ­
n ic tw a  socjalizmu. Zw iązek Radziecki prze­
kszta łc ił się w  w ie lk ie , uprzem ysłow ione m ocar­
stwo socjalistyczne. Śm ierć K iro w a  wzm ogła je ­
szcze bardzie j czujność p a rtii,  uzb ro iła  ją  do 
rozgrom ienia n iedob itków  kon trrew o lucy jnego  
Irock izm u i do pokrzyżowania rachub im p e ria li­
stycznych grabieżców, k tó rzy  m a rzy li o tym , by 
znów zakuć wolne na rody ' radzieckie w  dyby 
kap ita lis tyczne j n iew oli.

Mocodawcy m orderców  K iro w a  —  im p e ria li­
styczne w yw iad y  — kon tynuu ją  i  dziś swą niec­
ną robotę, nasyła jąc do k ra jó w  obozu pokoju, 
dem okracji i  socjalizmu bandy szpiegów, d y - 
w ersantów  i  m orderców, nada l snując bezsen­
sowne sny o p rzyw rócen iu  w  tych  k ra jach  pano­
wania kap ita lis tów  i  obszarników. N a jba rdz ie j 
ja sk raw ym  dowodem tego jest p rzy ję ta  ostat­
n io  przez Kongres USA bezprzykładna ustawa
0 w yasygnowaniu 100 m ilion ów  do la rów  dla  o r­
ganizowania d yw e rs ji i  szpiegostwa w  ZSRR
1 k ra jach  dem okrac ji ludow ej. D latego wzmożo­
na czujność rew o lucy jna  jest bezwzględnym  na­
kazem dła wszystk ich lu d z i pracy, budu jących 
dziś swe szczęśliwe życie dla siebie i  przyszłych 
pokoleń.

Sprawa, d la  k tó re j ż y ł i  w a lczy ł K iró w  
odnosi zwycięstwo za zwycięstwem . Rośnie i  
krzepnie Zw iązek Radziecki, bastion socjalizm u 
i pokoju na świecie. Im ię  K iro w a  w ie lk iego re ­
w o luc jon is ty  i płomiennego bolszewika ży je  
i żyć będzie w* pamięci narodu radzieckiego 
i wszystkich ludzi, k tó ry m  b liska jest sprawa 

w yzw olenia z kap ita lis tyczne j n iew oli, wszyst­
k ich  ludz i budujących socjalizm  i  wałczących 
o pokój' na całym  świecie.

Nota rumuńska do USA
(f) B U K A R ESZT (PAP). Wiceminister spraw zagranicznych

Rumuńskiej Republiki Ludowej A. Bunaeiu przyjął charge 
d/affaires Stanów Zjednoczonych w Bukareszcie i wręczył 
mu notę stwierdzającą m. in.

Ustawa podpisana przez pre- szpiegów i zdra jców  w  R um unii,
zydenta Trum ana jest agre­
syw nym  aktem  w ym ierzonym

któ re  pozostawały na służbie 
im peria lizm u am erykańskiego i

przeciwko R um un ii i  in nym  k tó rych  działalność została za-
k ra jo m  w ym ien ionym  w  te.i 
ustawie. Dem askuje ona p o li­
tykę  rządu am erykańskiego 
wym ierzoną pr/.eciwko pow­
szechnemu poko jow i. Naród ru ­
m uńsk i jest przekonany, że te­
go rodzaju zbrodnicza dz ia ła l­
ność skierowana przeciw ko nie­
m u i .jego państr/u  zakończy się 
ca łkow itym  fiaskiem.

Należy przypom nieć o losie

wczasu udarem niona przez ru 
m uńskie władze bezpieczeństwa 
i w ładze sądowe Jak w iadom o 
rząd Stanów Zjednoczonych nie 
zawahał się występować w  ob­
ron ie  tych band 

Rząd R um uńskie j R epub lik i 
Ludow ej jest zdania, że takie  
postępowanie rządu Stanów 
Zjednoczonych pogarsza i kom ­
p lik u je  sytuacje m iędzynarodo-

ja k i spo tka ł rozm aite bandy wą. W yrażając głębokie oburzę -

Tow. Togliatti o sytuacji wewnętrznej Włoch
(f) R ZY M  (PAP). — Sekretarz 

generalny K P  Włoch. P alm iro 
T og lia tti, udz ie lił w yw iadu  
dz ienn ikow i „Faese Sera“  na te­
m at sy tuac ji v*ewnętrznej 
Wioch.

W skazując na to, że odpręże­
nie jest koniecznym  w arunkiem  
zapobieżenia ka tastro fie  gospo­
darczej W łoch, T o g lia tti precy­
zuje następujące w a run k i, ja ­
k ie  K P  Włoch staw iała i nadal 
stawia, aby odprężenie takie 
mogło nastąpić.

1) Zniesienie wszelkie j dy­
sk rym in ac ji w  stosunku do o~ 
byw a te li niezależnie od ich po­

glądów społeczno -  po litycz ­
nych; oznacza to poszanowanie 
ducha i li te ry  konsty tuc ji.

2) Odroczenie wszelkich w y ­
da tków  na zbrojenia na czas 
nieokreślony lub co na jm n ie j do 
c h w ili napraw ienia wszystkich 
szkód, wyrządzonych katastro fą 
powodzi na północy i na po łud­
niu  Włoch i do czasu podjęcia 
koniecznych k roków  w dziedzi­
nie odbudowy w  celu uchron ie­
nia k ra ju  przed now ym i klęs­
kam i.

O dpowiadając na pytanie ko­
respondenta, T o g lia tti s tw ie rdz ił

Na marginesie

Sherlock Holmes jjedzie do USA
Jak donosi prasa zachodnia, 

w Anglii postanowiono wysiać 
na gościnne występy do USA 
muzeum, poświęcone bohaterom 
książek Conan Doyle‘a — detek­
tywowi Sheriock Holmesowi 
i dr. Watsonowi.

$
Kustosz muzeum Sherlocka 

Holmesa miał dziwny sen. Śni­
ło mu się, że drzwi jednej z sal 
muzeum przedstawiającej mie­
szkanie wielkiego detektywa, 
zrekonstruowane ściśle, według 
powieści Conan Doyle‘a, otwo­
rzyły się cicho i zjawił się... 
dr Watson.

Wszedł i stanął jak wryty. 
„Co się z tobą dzieje Holmesie“ 
— wykrzyknął przerażony.

Sheriock Ilołmes siedział z 
nogami założonymi na stół. 
Ubrany był w obszerną mary­
narkę, wąskie spodnie i zam­
szowe mokasyny na przesadnie 
grubej podeszwie. Wzorzysty 
krawat typu „Bikini“ i czarna 
maska dopełniały stroju. Obok 
niego leżały porozrzucane bez­
ładnie pistolet systemu „Colt“, 
pęk wytrychów, tzw. „rak“, „ko­
rona“ i inne narzędzia do roz­
pruwania kas. Postrach prze­
stępców ćmił powoli papierosa 
„Łucky Stricke“, pogrążony w 
głębokich spekulacjach myślo­
wych.

„Drogi przyjacielu“ — zwrócił 
się do Watsona — „czy nie mógł 
byś gdzie nabyć dla mnie pate- 
fonu z lrompletem płyt amery­
kańskich? Boogie-Woogie, Co-

reahop, Samba itd. Zresztą sam
wiesz...“

„Jak to, czyżbyś chciał porzu­
cić swoje sławne skrzypce, na 
których grywałeś rozwiązując 
najtrudniejsze zagadki krymi­
nalne?“

„Nie mogę już grać na tak 
przestarzałym instrumencie. Zre- 
] sztą nic będę teraz już walczył 
z przestępcami. Wprost przeciw-
nie — sam zostanę bandytą...

Aha — jeszcze jedno Watso- 
nie. Musisz się przekształcić nie­
zwłocznie w typowego amery­
kańskiego dyplomatę. Czarny 
frak, cylinder, wdzianko w 
kwiaty a la Truman. No, i oczy­
wiście małoobrazkowy aparat 
fotograficzny".

Przerażony dr Watson chwy­
cił przyjaciela za rękę i zaczął 
pilnie badać jego puls. „Mylisz 

, się — odparł chłodno Sheriock 
; Holmes. — Jestem zupełnie nor- 
| maimy“.
| Tu wyciągnął z kieszeni 
egzemplarz „New York Herald 
Tribune“ i przeczyta! giośno:

„Wielka Brytania postanowiła 
zorganizować na terenie USA 
wystawę poświęconą Sherloeko- 
wi Holmesowi. Czynniki brytyj­
skie uważają ten projekt za je­
den ze sposobów zwiększenia 
wpływów dolarowych Wielkiej 
Brytanii".

Dr Watson spoglądał w dal­
szym ciągu pełnym zdziwienia j 
wzrokiem na wielkiego detek-1 
tywa.
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I nie narodu rum uńskiego rząd
! R um un ii protestu je stanowczo 
I przeciwko agresyw nym  zarzą­
dzeniom usankcjonowanym  
przez rząd am erykański a w y ­
m ierzonym  przeciwko R um uń­
sk ie j Republice Ludow ej i in ­
nym  m iłu ją cym  pokój pań­
stwom.

Rząd R um uńskie j R epub lik i 
Ludow ej uważa za konieczna 
oświadczyć, że cała odpowie­
dzialność za kot.sekwencje ta ­
kiego postępowania spada na 
rząd Stanów Zjednoczonych 
oraz oczekuje od rządu Stanów 
Zjednoczonych wydania odpo­
w iednich zarzndz rń w  celu un ie­
ważnienia wspom nianej usta­
wy.

dale j, że na wszystkich tere­
nach, do tkn ię tych żyw io łow ą 
katastro fą  powodzi, kom uniści 
pozostali na swych posterun­
kach. walcząc wspólnie ż lu ­
dem przeciwko katastro fie.

Jeśli chodzi o dygnitarzy 
chrześcijańsko - demokratycz - 
nych, którzy rozpętali kampa­
nię oszczerstw przeciwko pa rtii 
komunistycznej, to ich postępo­
wanie — podkreślił na zakoń­
czenie Togliatti — skierowało 
przeciwko nim samym niena­
wiść narodu i wszystkich nor­
malnie myślących ludzi.

„Nie rozumiesz Watsonie? 
Sprawa jest jasna. Nasz biedny 
kraj musi eksportować już pro­
dukty czystej wyobraźni, jakimi 
jesteśmy my dwaj. Nawet po­
wiedziano wyraźnie .Jako je ­
den ze sposobów zwiększenia 
wpływów dolarowych“.

A czy sądzisz, że cel ten bę­
dzie zrealizowany, jeśli przed­
stawią mnie na terenie USA ja ­
ka detektywa, który nieubłaga­
nie ścigał przestępców? Sądzę, 
że w tym wypadku wystawa 
będzie nic tylko niepopularna, 
ale będę postacią antypatyczną 
dla tych kół, które rzeczywiście 
m a j dolary. Nie chciałbym zaś 
w żadnym wypadku, żeby na­
szego twórcę gir Conan Doy!e‘a 
pociągano przed komisję do ba­
dania działalności antyamery- 
kańskiej, zwłaszcza, że nieborak 
od wielu lat spoczywa już w 
grobie“.

„Cóż więc robić?" — spytał 
dr Watson.

„To, co już zacząłem. Ja prze­
dzierzgnę się w gangstera, 
przywódcę największej organi­
zacji przestępczej Anglii, a ty 
Watsonie będziesz występował 
jako mąż stanu — przyjaciel ł 
podopieczny gangstera. Idą i  
wykonaj moje polecenia...“

Zbudzony kustosz myślał bar­
dzo długo. „Wydaje mi sie — 
rzekł do siebie — że Sheriock 
Holmes i tym razem znalazł 
właściwe rozwiązanie sprawy".

KAD

--



Nr 334 TRYBUNA LUDU 3

Bliżej gromadzkich organizacji
partyjnych

(OD W ŁASNEGO KORESPONDENTA „TR YB U N Y LUDU")
W  gm inie Kośeierzyce. pow. 

Brzeg przodują grom ady Smie- 
chowice i Lubicz, k tó re  w ykona­
ły  wszystkie swoje zobowiąza­
nia i w p łac iły  należności, ale 
obok są grom ady Kośeierzyce i 
Czepielowice pozostające dale- 
ko w  tyle.

Smiechowice i Lubicz, które 
m ają wspólną podstawową o r­
ganizację party jną , zostały od 
początku zm obilizowane do ak­
c ji. Sołtysi i prezesi gromadz­
k ich  kół ZSCh czuwali nad 
spraw nym  przebiegiem omtotów 
i  w ykopków  oraz nad w łaści­
w ym  wykonaniem  planu pomo­
cy sąsiedzkiej, nad tym. by k u ­
łacy nie w ym ig iw a li się od nie j 
W  sklepach prowadzonych przez 
GS, co dzień wywieszano m el­
dunk i o przebiegu om łotów  i 
w ykopków  u poszczególnych go_ 
spodarzy A g ita to rzy  p a rty jn i u- 
św iadam ia li i m ob ilizow a li bez­
pa rty jnych  gospodarzy, aby nie 
ty lk o  przyspieszali wykonanie 
obowiązków wobec państwa, a- 
le również nie zaniedbyw ali bie­
żących prac w swoich gospodar­
stwach Na po lityczn ie i orga­
n izacyjn ie przygotowanym  g ru n ­
cie zorganizowano zbiorową 
odstawę. W ten sposób 20-go 
października obydw ie gromady 
w ykona ły  swoje p lany roczne, 
a w kró tce  potem wpłacone zo­
s ta ły  należności za podatek, 
FOR i pożyczkę narodową. Pla­
ny ko n tra k tac ji również w yko ­
nano w  stu procentach. Przodo­
w a li członkow ie oartii.

W czasie te.i akc ji gromadzka 
organizacja pa rty jna  zwarła cię 
i wyrosła politycznie. I — co 
jest ogromnie ważne — zacieśni­
ła więź z bezparty jnym i. O tw a r­
te zebrania pa rty jne  są bardzo 
ożywione. Często omawia się na 
n 'ch  sprawy wydajności z ba 
i rozw oju  hodow li, ak tyw ny u-

dzial w dyskusji b iorą bezpar­
ty jn i ehłopi.

K om ite t G m inny doświadczeń 
organizacji p a rty jne j 'Śmiecho- 
w ic nie przeniósł niestety do 
organizacji grom adzkich Cze- 
p ie low ic i Kościerzyc,'któ re n a j­
słabie j w yw iązu ją  się z obo­
w iązków  wobec państwa.

W  gm inie Olszanka sekreta­
rzem KG  jest S tanisław  M a r- 
mol. zdem oralizowany p ijak. 
Jego żona. ekspedientka w 
GS-ie. sprzedaje tow ary de ficy­
towe bez kon tro li, wg. własne­
go uznania. Przewodniczący 
GRN Molenda spekulował św iń- 
m i i przyw łaszczył sobie wę­
giel. przeznaczony dla innych

— Gromada patrzy na p a r ty j­
ne i państwowe ogniwa g m in ­
ne — m ów i sekretarz podstawo­
wej organizacji pa rty jn e j M i­
chałowa. tow  Banasiński — a 
te nas ty lk o  kom prom iiu ją  

Nie można sie też dziw ić, że w 
takich warunkach roz luźn iła  się 
dyscyplina pa rty jna , że nawet 
członkowie p a rtii się nie w y ­
w iązują ze swoich obowiązków 
Na 27 chłopów, należących do 
p a rtii, w  gm inie te j-d o  11 l i ­
stopada 16 nie wykona ło swych 
olanów sprzedaży zboża pań­
stwu. 21 nie zakontraktow ało 
świń, podatków nie zapłaciło 17 
iid . Cala gmina jest na jednym  
z ostatnich m iejsc w  powiecie.

•i*
Członkow ie egzekutywy i 

k ie row n icy  wydziałowy k o m ite ­
tu Pow iatowego w  Brzegu re­
gu larn ie  byw a ją  na posiedzę - 
niach K om ite tów  G m innych 
Sekretarze KG  co tydzień zjeż­
dżają się na narady do K orn i - 
te tu  Powiatowego, gdzie są in ­
struow an i i szkoleni. A le  do 
gromad, towarzysze z K P  bar­
dzo rzadko docierają i dlatego 
nie  znają często istotnego sta­
nu pracy w  terenie i nie zaw­

sze słusznie oceniają kadry . Stąd 
sztywne re fera ty, kończące się 
ja k  np. na zebraniu pa rty jn ym  
w Kościerzycach byn a jm n ie j nie 
m ob ilizu jącym i: „m us im y“ , „po ­
w inn iśm y“ itd. N ie m ob ilizu  - 
jącym i dlatego, że prelegent nie 
wyjaśnia, ja k  towarzysze w 
Kościerzycach pow inn i praco - 
wać, by w konkre tnych  swoich 
w arunkach skutecznie realizo - 
wać zadania party jne .

KP  nie dostrzega, że w nie - 
jednym  wypadku organizacje 
gromadzkie przerastają K om ite ­
ty  G m inne — in ic ja tyw ą , ener­
gią i bojowćścią. K om ite t Po­
w ia tow y nie w ie widocznie, że 
jeżeli plany zbożowe w powie­
cie do połowy listopada zostały 
wykonane w  80 procentach, je ­
żeli w spłacie podatku pow iat 
Brzeg również nie jest na ostat­
n im  m iejscu, to jest to w  dużej 
mierze zasługą tak ich  s e k re ­
tarzy grom adzkich organ izacji 
pa rty jnych , ja k  Banasiński i 
G rzebiński i ak tyw is tów  gro - 
roadzkich ja k  K rasucki. Pa - 
sternak. Pałk. S ikora i w ielu 
innych. Oto, gdzie należy szu­
kać kadr, k tó re  niezwłocznie 
pow inny zastąpić obce i zgniłe 
elementy w n iektórych gm in - 
nych ogniwach p a rty jnych  i 
państwowych

-}•
Osiągnięcia pow iatu brzeskie­

go w  w ykonyw an iu  planów 
państwowych są poważne — na­
leży je  wzmóc i u trw a lić . Bę­
dzie to m ożliwe ty lk o  wtedy, 
k iedy KP, m ów iąc o postawie 
członka pa rtii, oczyści jedno - 
eześnie organizacje od M arm o- 
lów  i Molendów, a takich jest 
w ięcej w gminach. I  k iedy 
wskazania naszej p a rtii będą 
przekazywane do organizacji 
grom adzkich w  fo rm ie  realnej 
pomocy, oparte j na is to tne j zna­
jomości potrzeb terenu.

G USTAW A S IU C IA K

Cukrownie Zjednoczenia Gdańskiego 
przerobiły już ponad 64 procent buraków

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LU D U “)

Potężne „nie” ludu F ra n c ji
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA „TR YB U N Y LUDU *)

Zaproszenie h itle row ca  
Adenauera do Paryża przez 
rząd Plevena oraz przez ge­
nera łów  i  dyp lom atów  ame­
rykańsk ich  stanow i w yzw an ie  
rzucone narodow i francusk ie ­
mu.

W dn iu  jego p rzybycia  
dz ies ią tk i tysięcy ludz i pracy
ostro zam anifestow ały swe 
oburzenie. Tysiące p laka tów  
„Robotniczego K o m ite tu  Na­
rodowego przeciw  re m ilita ry -  
zacji N iem iec“  w zyw a ły  lu d ­
ność do zaprotestowania prze­
ciw  skandalicznej obecności 
tak bardzo niepożądanego go­
ścia na naszej pa rysk ie j zie­
mi. W ie lk i Parvż i jego przed­
mieścia b y ł p o k ry ty  p la ­
katam i. W ypisane .b ia ły m  
wapnem na m urach domów, 
chodnikach i  u licznym  b ru ku  
w ie lk ie  napisy m ó w iły  A de- 
nauerow i: „P recz!“  P o lic ja  
nie mogła zerwać i wymazać 
ićh wszystkich i jeszcze dzi­
sia j można je  zobaczyć na m u­
rach Paryża.

Ludność została wezwana 
przez p a trio tów  by o zm ierz­
chu składała k w ia ty  przed 
pom nikiem  Clemenceau na 
Polach E lize jsk ich  B y ł to  w y ­
bieg m ający n t  celu w y p ro ­
wadzenie p o lic ji w  pole. T y ­
siące agentów p o lic ji pod do­
w ództw em  samego pre fekta  
socja l-dem okrary Baylota, 
za la ły w ie lką  p  le r ię  A le  ani 
jeden m anifestant nie - z ja w ił 
się w tym  m iejscu Pod u le w ­
nym  deszczem po lic janc i 
tk w i l i  na u licy , sam na sam z 
pom nik iem  Clemenceau.

Tymczasem, zgodnie z ha­
słam i podanym i w  fab rykach  
i  przedsiębiorstw ach, potężne 
rzesze m anifestan tów  na p ły ­
w a ły  na W ie lk .e  B u lw a ry  w 
centrum  Paryża. P rzyb yw a ły  
one z oko lic  północnej części 
m iasta i ze stacji m etra  Ruch 
ko ło w y  został z itrz y m a n y , za­
tarasow any przez niezliczoną

ilość samochodów oraz przez 
mężczyzn i  kob ie ty , w yraża ­
jących swe oburzenie z po­
wodu obecności w  Paryżu cy­
nicznego odwetowca.

Z dachów taksówek p rzy ­
godni m ów cy w y ra ża li w  
ostrych słowach oburzenie 
tłum ów . M ów cy odczyta li o- 
w acy jn ie  p rzy ję tą  przysięgę, 
k tó ra  pow iada: „Z jednoczen i 
z w szystk im i narodam i, k tó ­
re walczą o powszechne ro z ­
brojenie, zjednoczeni z ludem  
niem ieckim , k tó ry  •w alczy  
przeciu> re m ilita ry z a c ji, p rz y ­
sięgamy kon tynuow ać w a lkę , 
aby na zawsze zapobiec re m i­
lita ry z a c ji N iem iec“ .

W iele czasu up łynę ło  za­
n im  po lic ja  p o  opuszczeniu 
swych pozycji aa Polach E li­
zejskich p rzyb y ła  na W ie lk ie  
B u lw a ry , celem rozproszenia 
pa trio tów . P o lic janc i ja k  zw y ­
k le  dopuścili się ohydnych 
p row okacji. B i l i  gdzie popa­
dało, ale ro bo tn icy  n ie  pozo­
staw ali d łużm  b ru ta ln ym  
agentom rządu Po lic ja  p rz y ­
znała się do aresztowania 800 
m anifestan tów  W ten sposób 
sama po lic ja  po tw ierdza w a­
gę ruchu. M ożna stw ierdzić, 
że cała ludnoś* s to licy  w zię­
ła gorący udz ia ł w  te j m ani-, 
festacji. Ci, k tó rzy  n ie  w ie ­
dz ie li o co chodzi i k tó rzy  p y ­
ta l i  o przyczynę ta k  w ie lk ie ­
go zgrom adzenia p rzy łącza li 
się następnie do m anifestan­
tów , aby w raz  z n im i p ro te ­
stować przec iw  Adenauerow i. 
O w acyjn ie  w itano  w ie lk ie  
transparen ty  z hasłam i:

„N ie  dam y b ro n i katom !
Adenauer precz!"

Są to hasła, k tó re  tra fia ją  
do serc paryżar.. do serc sy­
nów b o jo w n ikó w  K om uny, do 
serc by łych  b o jow n ików  
F. T. P. (oddzia łów  zbro jnych 
R uchu. Oporu w  czasie ostat­
n ie j w o jny), do serc tych

Marcel Cachin

w szystkich, k tó rzy  w a lczy li i 
k tó rz y  pam ięta ją zbrodnie 
h itle ro w sk ich  okupantów .

*
L u d  F ra n c ji n ie ograniczy 

się do te j potężnej jednodnio­
w e j m anifestacji. Z jednocze­
nie w szystkich Francuzów i  
Francuzek, godnych tego m ia ­
na, p rzeciw  zniewadze w y rzą ­
dzonej naszem.. ludow i przez 
A m erykanów  i ich żałosnych 
kom panów  z rządu Plevena ■— 
staje się palącą koniecznością.

Ludzie, k tó rzy  obecnie za­
siadają w  iządzie francusk im  
coraz baru zie j służalczo 
podporządkow ują się swym  
mocodawcom — g rub iańsk im  
am erykańsk im  m ilia rd e ro m  i 
m ilita rys to m . S ta ra ją  się oni 
ja k  na jszybcie j s tw orzyć tak  
zwaną „a rm ię  europejską“  i 
oddać ją  pod dom inację ge­
nera łów  h itle row sk ich , tych 
samych, k tó rzy  w  ciągu czte­
rech la t okupac j i  zbrodniczo 
w y k rw a w ili i to r tu ro w a li 
F rancję . O lb rzym ia  większość 
ludu  francuskiego przeciw ­
staw iać się będzie coraz 
ostrzej tem u szaleństwu. N a­
si zdradzieccy m in is tro w ie  
w yrzeka ją  się niezależności i 
godności narodow ej, dz ia ła­
jąc  w b re w  elem entarnem u 
zdrow em u rozsądkow i. A le  
F rancuzi n igdy nie zgodzą się 
na wzięcie do ręk i b ro n i w  to ­
w arzys tw ie  h itle ro w có w  i to  
celem oddania h itle row com  
—• m agnatom  R u h ry  i  ju n -  
k ro m  p rusk im  panowania w  
Europie! Żo łn ierze francuscy 
nie dadzą się zmusić do agre­
s ji i  w o jn y  przeciw  ludow ym  
re pub likom  E uropy Wschod­
n ie j i  Z w iązkow i Radzieckie­
mu, k tó ry  u ra to w a ł św ia t od 
h itle ro w s k ie j zarazy.

Nasza w alka dopiero się 
zaczyna. Zbrodn iarze  w o jen­

n i roku  1951 —  to a w a n tu r­
n icy, k tó rzy  me znają praw  
rozw o ju  h is to i ycznego. N ie 
rozum ie ją  oni, że jesteśmy 
obecnie św iadkam i agonii 
systemu im peria listycznego, 
rozdzieranego w ew nę trznym i 
sprzecznościami. C i og ran i­
czeni ignoranci nie chcą zrozu 
mieć, że w szystkie  lu d y  E u ro ­
py i A z ji są obecnie zdecydo­
wane w a lczyć1 aż do zw ycię­
stwa przeciw  sw ym  ciemięz­
com.

Naród francusk i b ierze ja k

i naj czynnie j szy udzia ł w  te j 
| walce. Naród francusk i pozo- 
| staje w ie rn y  sw ym  s ław nym  
[ i p ięknym  tradyc jom . Naród 
francusk i pozostaje w ie rn y  
w ie lk im  ideom  wolności, 
postępu i b ra te rs tw a  lu ­
dzi i  w  im ię  tych  id e i p ro ­
wadzi zdecydowaną w a lkę  
przeciw  im pe ria lis tom  ame­
rykańsk im , przeciw  ich h it le ­
row sk im  sojusznikom  i prze­
c iw  ich m arione tkom  we 
F ra n c ji.

O wolność i pokó j!

Dotychczasowy przebieg ka m ­
panii w  cukrow niach zjedno­
czenia okręgu gdańskiego, w y ­
kazuje dobre przygotowanie 
bazy technicznej i pełną mobi 
lizac ję  załóg, k tóre już od p ie r­
wszych dn i rozpoczęcia kam pa­
n ii.  znacznie przekraczają n o r­
m y przerobowe.

Na czoło wysuwa się załoga 
cuk ro w n i „Sw iecie“ . k tóra po­
ważnie przekracza dobową nor­
mę przerobu, osiągając je d n o ­
cześnie najlepsze w y n ik i w o- 
szczędności węgla Źródłem  
tych sukcesów jest dobra p ra­
ca organizacji pa rty jne j, która 
zorganizowała szkolenie p a r ty j­
ne i poprowadzi pracę uśw iada­
m iającą wśród nowozwerbowa - 
nych robotn ików , m ob ilizu jąc

załogę do pokonywania trudno­
ści. Dzięki temu załoga cu­
k row n i „Św iecie" osiągnęła 
w  I I  dekadzie listopada — 
120,5 procent wydajności o- 
raz najm niejsze , zużycie wę­
gła w  całym  Zjednoczeniu 
Szeroko stosowana praca ako r­
dowa w płynę ła  na podniesieoie 
wydajności pracy i pozwoliła 
zmniejszyć o 39 osób dotychcza­
sowy stan załogi. H a rm on ijna  
v półpraca d y re k c ji z organi - 
zacją pa rty jną , codzienna kon - 
tro la  i akcja uśw iadam iająca, 
w p łynę ły  na to, że cukrow n ia  
„Sw iecie", znacznie wysunęła 
się przed inne cukrow n ie  Z jed ­
noczenia.

Dobre w y n ik i osiągają rów ­

nież palacze z cuk ro w n i „Pe! - 
p lin “ , stosując ja ko  domieszkę 
do węgla m uł węglowy. O bn i­
ży li oni średnie zużycie węgła 
pełnowartościowego o 21,6 p ro­
cent. Za przykładem  „P e lp li­
na“  poszły i inne cukrow n ie  W 
cuk ro w n i „Pruszcz“  zużycie wę­
gla spadło 0 1,5 procent, w 
cukrow n i „S tare Pole“  — o 2.4 
procent.

Do dnia 25 listopada zostało 
przerobione w Zjednoczeniu 
Gdańskim  ponad 64 procent o- 
gólnej ilości buraków. Obecnie 
toczy się wa lka o przedterm ino­
we zakończenie kam pan ii i da l­
sze zwiększenie dobowego prze­
robu.

J. KOBUS

\ Ta rzecz ofiar 
powodzi we Włoszech
Na apel Sekre taria tu  Cen ­

tra ln e j Rady Zw iązków  Za w 
w  spraw ie pomocy pieniężnej 
dla o fia r powodzi w północnych 
Włoszech odpow iedzia ły już 
praw ie wszystkie zarządy G łów ­
ne Zw Zaw., przeznaczając na 
ten cel sumy do 3 tys. złotych.

Poważne kw o ty  w p łac iły  rów ­
n ie ’  zarządy okręgowe i za - 
rządy oddziałów w ie lu  związ­
ków  zawodowych

Z pomocą pieniężną pośpie - 
szyła rn.in młodzież szkolna. 
Studenci I I I  kursu W ydziału 
P lanowania Finansowego Szko­
ły  G łów ne j P lanowania i Sta - 
ty s ty k i w  W arszawie zebrali 
ju ż  300 zł Z b ió rkę pieniężną 
zorganizowano ponadto w L i ­
ceum O gólnokszta łcącym . w 
P rud n iku  i w  w ie lu  innych 
szkołach Polski.

1 - 1 0  qrudnia Dni przeciwqruzlirze
(f) W dniach od 1 do 10 

grudnia b r „  tak ja k  każdego 
roku Polski Czerwony K rzyż 
organizuje w  całym  k ra ju  Dni 
przeciwgruźlicze.

W roku bież. akcja Cni 
orzeciwgruźliczych ma na ce­
lu  zaznajom ienie najszerszych 
mas ludzi pracy ze sposobanii

zwalczania i zapobiegania gruź­
licy  oraz wychowania nowego 
ak tyw u  do w a lk i z tą chorobą 

Zadania te realizowane będą 
przez masową akcję w ystaw  i 
odczytów w  zakładach pracy 
i gromadach, w PGR-ach, spó ł­
dzielniach produkcy jnych , u - 
cżelnfach i szkołach.

Przyjazd deleqacii związkowców 
meksykańskich

(f) Dnia 29 bm. przybyła  z 
M oskwy do W arszawy na za­
proszenie C entra lne j Rady 
Zw iązków  Zawodowych 10-óso- 
bowa delegacja zw iązkowców 
m eksykańskich, k tóra bra ła u- 
dział w Zw iązku Radzieckim  w 
uroczystościach, związanych z 
34 rocznicą R ew olucji Paździer­
n ikowej.

Na lo tn isku delegację, k tó re j 
przewodniczy Jorge C ru ick  - 
shank w ita li:  przedstaw iciele 
CRZZ z sekretarzem CRZZ tow 
Kowalczykiem .

Obecny b y ł również zastępca 
sekr. generalnego M iędzynaro - 
dowego Zrzeszenia w łókn ia rzy  i 
odzieżowców tow. Szira jew .

Załoga zakładów im. Dymitrowa 
przystąpiła do szerokiej batalii o oszczędność
(f) Załoga Zakładów  im. D y­

m itrow a  w Warszawie, k tóra 
przedterm inow o w  dn iu  5 bm 
w ykona ła roczny p lan p roduk­
cy jny, ju ż  w toku w a lk i o plan 
uważnie badała, ja k ie  is tn ie ją  
jeszcze rezerwy produkcyjne, 
ja k  można by zwiększyć p ro­
dukcję  i obniżyć koszty w łas­
ne.

Na zebraniu ak tyw u  zakła­
dowego, vy ożyw ionej dyskusji 
ustalono, że g łówne źród ło osz­
czędności zakładów — to 
zmniejszenie zużycia surowców 
i m ate ria łów  pomocniczych, pe ł­
ne w ykorzystan ie  nadających 
się do dalszej p ro d u kc ji odpad­
ków, zmniejszenie ilości b ra ­
ków oraz zastąpienie m etali 
ko lorow ych innym i surowca­
mi. Ponadto stw ierdzono, że 
poważne oszczędności przynieść 
może bardzie j racjonalne niż

dotychczas korzystan ie z prądu 
elektrycznego oraz dalsze u - 
spraw nian ie organ izacji pracy

Na zebraniach grup zw iązko­
wych — padały ju ż  konkre tne  
zobowiązania Np. w zw iązko­
w ej g rup ie m łodzieżowej w 
dziale montażu transfo rm a­
torów , radca zakładow y—ZM P - 
ów iec Euzebiusz- T ro jan, rzucił 
p ro je k t, by p lan p rodukcy jny  
zespołu na grudzień wykonać 
w  105 proc.

P ro jek t T ro jana  ja k  również 
p ro je k t brygadzisty Zbigniewa 
Kam ińskiego. k tó ry  wskazał, że 
przez uważne obcinanie koń­
ców dru tów  naw ijanych  na 
cewkę można zaoszczędzić w ie ­
le k ilog ram ów  tego cennego 
surowca — zostały p rzy ję te

W rezultacie zrodziło sie ogól­
ne zobowiązani«, całej grupy 
zw iązkowej, pr-ekroczenia o 5

procent miesięcznego planu pro­
dukc ji i zaoszczędzenia różnych 
m ateria łów  i a rtyku łó w  iącznej 
wartości ok. 1,5 tys. zl

Podobny by ł przebieg zebrań 
innych grup

Cenne zobowiązania pod ję li 
członkow ie K I ibu Techn ik i i 
R ac jona lizac ji Postanow ili oni 
zorganizować 5 grup przegiądo- 
w o-technicznych k tó rych  zada­
niem  będzie zbadanie na posz­
czególnych dziaiach m ożliwości 
zastąpienia m eta li kolorowych 
in n ym i surowca:: i

Na specjalnym  masowym ze­
b ran iu  calei zał -gi podsumowa­
no podjęte p rze ' poszczególne 
grupy zobowiązania, w yn ik iem  
k tó rych  jest zwiększenie przez 
robo tn ików  plan-, p rodukcy jne­
go na grudzień o 2 procent Po­
nadto zakłady wygospodarują 
setk i tys. zło tych oszczędności.

Z obo w ią za n ia  b u d o w la n ych  Rzeszowa
(Koresp. w ł.i Wśród przedsię­

b io rs tw  budow lanych w o jew ó­
dztwa rzeszowskiego na p ie rw ­
sze miejsce w walce o w ykona­
nie rocznych zadań wysunęły 
się załogi Zjednoczenia B udow ­
nictw a Przemysłowego które 
dnia 15 listopada zrealizowały 
roczny plan operatywmy Do 
końca br. załogi tego Z jedno­
czenia w ykona ją  dodatkowe za­
dania wartości około 15 m ilio ­
nów złotvch

Załogi te masowo włączają

się do nowego współzawodnic- 
wa o ty tu ł najlepszych, podej­
m ując przy tym  nowe konkre t 
ne zobowiązania produkcyjne.

Natom iast Zjednoczenie B u­
dow n ictw a M ie jskiego Rzeszów 
osiągnęło dotychczas ty lk o  o- 
ko ło  75 procent rocznego planu 
Sytuacja ta była przedmiotem 
szerokie j k ry tyczne j dyskus ji na 
naradzie party jnego ak tyw u  bu­
dowlanego zorganizowanej z 
in ic ja ty w y  K W  PZPR Rze­
szów, gdzie stw ierdzono, że w inę

za opóźnienie planu ponosi k ie ­
row n ic tw o  oraz organizacja par­
ty jna . k tóre niedostatecznie 
w a lczy ły  o ry tm iczną realizację 
p lanów  w  ciągu calegc roku. 
Obecnie następuje pełna m ob i­
lizacja  w tym  Zjednoczeniu — 
dla m aksymalnego nadrobienia 
zaniedbań.

102 procent rocznego planu o- 
siągnąl Związek Branżow y B u­
dow lanych Spółdzielni Pracy, 
zrzeszający 14 placówek.

(C. BI.)

Zbrod nicza ustawa
Rzecz działa się 9 maja 1945 
ku, w  dn iu zwycięstwa. V/ 
nbasadzie • am erykańskie j w 
oskw ie przy oknie stal wyso- 

dyp lom ata am erykański, 
sorge F Kennan. Na u licy  
jm y  ludzi w iw a tow a ły  na 
ecz zakończenia w o jny, na 
ecz jedności między .a lian ta - 
i an tyh itle row skiego sojuszu, 
tedy Kennan powiedział: 
lieszą się... Myślą, że wojna  
ż się skończyła W rzeczyw - 
ości tanina dopiero się zaczy- 
i“ . Dziennikarz b ry ty js k i, 
i l f  Parker, k tó ry  przytacza tę 
enę słusznie od n ie j za- 
yna swą książkę „Spisek prze. 
,v poko jow i“  A lbow iem  sio- 
a Kennana wypowiedziane w 
jiu , w k tó rym  cala cyw ilizo - 
ana ludzkość św ięciła zwy- 
ęstwo nad faszyzmem i nasta- 
e pokoju — doskonale cha- 
kteryzu.je po litykę  prowa- 
:oną od pierwszej ch w ili po 
.kończeniu w o jny  przez rząd 
nerykański
Dla niego wojna z H itle rem  
•la ty lk o  chw ilow ą przerwą 

znacznie ważniejszej w o jn ie  
•owadzonej już  przez dziesię- 
olecia przeciwko K ra jo w i So- 
a lizm u i przeciwko tym  si­
na, k tóre o tak i socjalistyczny 
irządek walczyły. Jeszcze nie 
m ilk ły  echa strza łów  prze- 
wko W ehrm achtow i, kiedy już 
ladek W ehrm achtu prze ją ł 
nerykański im peria lizm . I 
zęba przyznać, wzbogaci! h i- 
zrowskie m etody zim nej i go- 
icej w o jny  — o nowe zdoby- 
;e w dziedzinie agresji.

*
10 października br. Trum na 

adpisał jedyny w dziejach, je- 
i chodzi o cynizm , ak t usta- 
odawczy. W ramach tzw, M u- 
la l Security A ct ustawa ta ze- 
va!a rządow i am erykańskiem u 
3 wydatkow anie 100 m ilionów  
alarów dla organizowania dy- 
ers ji przeciwko ZSRR. Polsce

Stanisław Hrodzki
i innym  k ra jom  dem okratycz­
nym  oraz na form ow anie „s łu ­
żących paktow i atlantyckiem u* 
oddziałów zbro jnych spośród 
obyw ate li tych państw. Ta ha­
niebna ustawa sprzeczna jest z 
licznym i podpisanym i prze/ 
USA um owam i m iędzynarodo­
w ym i i stanowi n iedwuznacz­
nie nowy akt agresji.

#
Faktycznie jednak ta bez­

wstydna ustawa nie stanow i po­
czątku am erykańskie j agresji 
przeciwko w o lnym  narodom Od 
pierwszej c h w ili bowiem  po 
w o jn ie  rząd am erykański w 
myśl w ypow iedzi kennana u- 
p ra w ia l agresywną po litykę  
przeciw ZSRR, przeciw  Polsce 
Ludowej, przeciw  innym  k ra ­
jom  dem okratycznym

Pierwszym  ambasdorem a- 
m erykańskim  w Polsce po w o j­
nie b y ł osław iony B liss-Lane. 
Pan B liss-Lane b y l nie ty lko  
zaciekłym  wrogiem  narodu po l­
skiego, w rogiem  postępu i tego 
wszystkiego, czego dla mas lu 
dowych dokonała nasza władza. 
Pań B liss-Lane b y ł także o s o ^  
b i ś c i  e szpiegiem, osobiście 
spotykał się z jdywersantam i * z 
faszystowskiego podziemia, oso­
biście k ie row a ł ich akcją, do ­
starczał d y re k tyw  i do larów 
(k ro n ik i m ilczą z ja k ich  fundu­
szów, bo w tedy jeszcze nie by­
ło haniebnej tzw. ustawy M SA '.

Pan B liss-Lane opuścił Po l­
skę, ale pozostał w ie rny swojej 
robocie. K on tynuu je  on ją  teraz 
w USA, będąc czynny i to rów ­
nocześnie na dwóch polach: w 
różnych reakcyjnych em igranc- 
k ich bagienkach, gdzie zapew­
nia o sw o je j „p rz y ja ź n i d la  Pol­
sk i" i  w  rów nie  reakcy jne j tzw 
K ruc jac ie  W olności, k tó re j je d ­

nym  z o fic ja ln ych  celów jest re ­
w iz ja  naszej gran icy  zachodniej 
np rzecz Adenauera.

B liss-Lane odszedł, dyw ersja  
pozostała. N ie by ło  po w o jn ie  
procesu szpiegowskiego, w k tó ­
rym  nie p rze w ija lib y  się ame­
rykańscy agenci i am erykańskie 
dolary. M iko ła jczyk  czy Pużak 
K w asiborsk i czy L ip iń sk i, fa 
szyści obediencji W R N -ow skie j 
czy N S Z-ow skie j, prow okatorzy 
którzy w d a rli się w  szeregi ru ­
chu robotniczego czy też sabo- 
tażyści, k tó rzy  dz ia ła li z ze­
wnątrz, dyw ersa nc i'na  większa 
skalę i pospolici bandyci - 
wszystko to swoje natchnien ie 
¡.m ora lne i m ateria lne czerpało 
z p o lity k i Departam entu Stanu, 
która  o fic ja ln ie  zalegalizowana 
została przez niedawną uchwałę 
Kongresu am erykańskiego i pod­
pis Trum ana.

Za am erykańskie pieniądze 
am erykańskiem u attache w o j­
skowemu plany desantów na 
naszym wybrzeżu sprzedawał 
K irchm ayer. Za am erykańskie 
do la ry  finansował m orderstwa 
działaczy dem okratycznych M i­
ko ła jczyk. Z am erykańskiego 
natchnien ia napadów rabunko­
wych dokonyw ał „b ik in ia rz* 
B urm a jster. Te wszystkie fa k ­
ty  — to ty lk o  drobny wycinek 
an typo lsk ie j działa lności up ra ­
w iane j przez o fic ja lne  czynn i­
k i rządowe am erykańskie bądź 
tc bezpośrednio, bądź to rękoma 
„po lsk ich “  agentów.

*
D yw ers ja  przeciw  Polsce nie

ogranicza się do szpiegostwa i 
sabotażu w ew nątrz naszego k ra ­
ju. Jednym  z głównych je j prze­
jaw ów  jest u trzym yw anie  reak­
cy jnych grupek em igranckich, 
k tó rych  całym  sensem is tn ien ia

jest w a lka  przeciw  narodowi, 
k tó ry  ich w yp lu ł. To za dolary 
i  „m o ra lne “  poparcie am ery­
kańskie j Gestapo. FBI — M iko ­
ła jczyk ze zgrają innych agen­
tów  zorganizował tzw.' Z ieloną 
M iędzynarodówkę, która w o- 
pub likow anym  u nas niedawno 
m em oriale do ONZ domagała 
sie „zaprowadzenia w Polsce po­
rządku podobnymi metodami i z 
taką samą energią, jak  w  Kore i“ 
a więc w drodze zbrodniczej a- 
gresji i zbójeckich nalotów na 
nasze m iasta To za dolary i 
„m ora lne " poparcie Departa­
mentu Stanu różne grupki 
sprzedawczyków zaw ierają ta j­
ne um owy z Adenaueram i i Gu- 
derianam i, „odstępując“  im  na­
sze Ziem ie Zachodnie. To, że 
transakcje te podobne są do.. 
ustąpienia przez Zagłobę N ider­
landów — bo przecież tym i zie­
m iam i dysponuje Polska, a nie 
k lik a  bankru tów  — nie um n ie j­
sza w iny  zdrajców

Tę po litykę  popierania dyw er­
s ji za granicą rząd am erykański 
rów nież up raw ia  od pierwszej 
chw ili. Jeszcze w  1945 r „  k ie ­
dy o fic ja ln ie  po litycy  am ery­
kańscy m ie li usta pełne fraze­
sów o „p rzy ja źn i“  — am erykań­
skie władze wojskowe w  N iem ­
czech z o tw a rty m i ram ionam i 
w ita ły  h itlerow skiego sługusa 
Bohuna-Dąbrowskiego i isso 
k rw a w ą  bandę zb irów  z B ryga­
dy Ś w ię tokrzysk ie j W tym  sa­
m ym  czasie, przy bezpośredniej 
pomocy am erykańskich władz 
w o jskow ych, zorganizowane 
zostały pu nk ty  przerzutowe i 
łącznikowe dla band UPA. dla 
W ehrw o lfu  działającego na Z ie ­
m iach Zachodnich, dla faszy­
stowskiego podziemia w  Pol­
sce.

Tak w ięc „ustaw a M S A “ jest 
dalszym ciągiem dotychczasowej 
w rog ie j wobec naszego k ra ju

p o lity k i am erykańskie j. A le  
znamienne jest uchwalenie tej 
ustawy w łaśnie teraz. Ód d łuż­
szego czasu już burżuazyjna 
pi asa am erykańska skarżyła się. 
że „USA przegrywają zimną 
wojną“ . W na jbardzie j można 
rzec zw arty  sposób przedstaw i! 
to w październiku organ kó) 
rządzących W all S treet „US 
News and W orld Report". T y ­
godnik s tw ierdz ił, że potęga 
ruchu pokoju stale wzrasta, że 
sym patie dla ZSRR i k ra jów  
dem okracji ludowej na św ieue 
nie m aleją, lecz rosną, że ay- 
wersy.jno-szpiegowska robota, 
dotychczas upraw iana w  k ra ­
jach obozu dem okracji i soc ja li­
zmu „kosztuje niezmiernie w ie ­
le o f ia r  spośród najlepszych na­
szych kadr  (oczywiście kadr 
szpiegów — red.) a przynosi 
mało rezultatów".  W kon k lu z ji 
.,US News“  zaleca wzmożenie a- 
gresywnej p o lity k i bardziej 
b ru ta ln ym i środkam i. Pismo 
stw ierdza, że rząd am erykański 
m usi „podjąć szeroką kampanię  
propagandowa, wzmóc akcje sa­
botażowa za żelazna kurtyną,  
rozszerzyć działalność p ią te j ko ­
lumny. łącznie z morderstwami 
działaczy i przywódców po li­
tycznych. przygotowywać re­
w o ltę—“

Ten nowy plan, sprecyzowa­
ny przez „US News" w p row a­
dzany jest obecnie przez rząd a- 
m erykańsk i w  życie. „Kam panię 
propagandową“  rozpoczął na 
sesji ONZ Acheson swoim  p la ­
nem rzekomego „rozb ro jen ia “  
Równocześnie zaś podpisana zo­
stała ustawa, k tó re j celem jest 
opłacanie, m obilizow anie szu­
m ow in  faszystowskich do p rzy­
szłej agresji oraz finansowanie 
m orderstw  politycznych, wzm o­
żenia szpiegostwa i dyw ers ji.

Realizacją całego tego planu
ma się zająć tzw. urząd do w o j­
ny psychologicznej, na czele 
którego postawiony został w  
tych  dniach now y szef. R ay­
m ond A llen .

W ten sposób im większe są 
k lęsk i ponoszone przez am ery­
kańskich agresorów w  skali 
m iędzynarodowej — tym  bar­
dziej zwiększa się ich agresyw­
ność Im  bardzie j krzepną k ra ­
je  dem okracji ludowej, zm ia ta­
jąc  z pow ierzchni kupionych 
zdrajców) i sprzedawczyków. — 
tym  bardzie j histeryczne w ys ił­
k i czynią potentaci W all Street, 
by przez swoje agentury pod­
kopać się pod rosnącą siłę po­
lityczną i gospodarczą tych k ra ­
jów . Im  bardzie j wreszcie de­
m askowani są podżegacze wo­
jenn i — tym  bardzie j Próbują 
oni zalegalizować swój tow ar 
Zdemaskowani jako autorzy 
szaleńczego wyścigu zbrojeń i 
rzekomego monopolu atomowe­
go — amerykańscy agresorzy 
próbu ją obecnie zalegalizować 
wyścig zbrojeń i produkcję 
bomb atomowych na forum  
ONZ. Zdem askowani jako in ­
sp ira torzy dyw ers ji i szpiego­
stwa — am erykańscy im p e ria li­
ści pragną obecnie te j po litycz­
nej „m okre j robocie“  nadać 
prawne oblicze.

A le, jak ich  środków nie chw y­
ta lib y  się agresorzy — czy f i ­
nansować będą swoich szpiegów 
z tego funduszu czy innego — 
u nas w k ra ju  i w  innych k ra ­
jach pokoju i socjalizm u karzą­
ca ręka spraw iedliwości un ie­
szkod liw i wrogów. Jakich me­
tod nie chw yc ilib y  się podpala­
cze — czy tych starych, czy tych 
nowych zalecanych przez „US 
News“  — coraz bardzie j dema­
skowani będą przed opinią pu­
bliczną świata, jako  przysięgli 
w rogow ie pokoju, coraz więcej 
m ilionów  wzmoże swą czu j­
ność wobec nasłanych k rea tu r 
szpiegowskich, nabierze św ia­
domości, że walczyć o pokoi 
trzeba przeciwko organ izato­
rom  dyw ers ji na skalę m ię ­
dzynarodową: am erykańskim
podżegaczom wojennym .

Włókniarze bielscy na pierwszym 
miejscu

(f) T rzeci tegoroczny etap 
międzyzakładowego współza­
w odn ictw a pracy o m iano przo­
dującego zakładu w  przemyśle 
w e łn ianym  zakończył się zw y­
cięstwem w łókn ia rzy  bielskich. 
Pierwsze m iejsce w  tym  współ­
zaw odnictw ie za I I I  kw a rta ł br. 
zdobyli w łókn iarze bielscy z Za­
kładów  Przem. W ełnianego im. 
P. F indera w Bielsku. O zw y­
cięstw ie ich zdecydowało w yko ­

nanie planu w  113 procentach, 
podniesienie w ydajności pracy 
do 117,3 procent przeciętnego 
wykonania norm  produkcy jnych 
i obniżenie kosztów własnych 
p rodukc ji o 5,5 procent w  sto­
sunku do ustalonych norm.

Drugie miejsce zdobyła zało­
ga ZPW  im. A. S truga w  Ło ­
dzi. Trzecie miejsce otrzym ała 
załoga ZPW  w  Pabianicach.

Nowy typ lokomotvwy wąskotorowej
(£) O statn io przystąpiono do 

prób terenowych pro to typu po l­
skie j k o n s tru kc ji wąskotorowej 
lo kom o tyw k i W L  s40 w yp rod u­
kowanej przez W arszawskie Za­
k łady  Budowy Urządzeń Prze­
m ysłowych. W n ied ług im  czasie 
przewidziana jest seryjna p ro ­
dukcja tego typu  lokom otyw .

Lokom otyw a W L s40 opraco­
wana została przez B iu ro  K on­
s trukcy jne w Chrzanowie pod

k ie runk iem  inż. P io tra  Kapcia. 
Przy budowie pro to typu w yróż­
n ił sie m onter brygadzista Sta­
w iński.

Lokom otyw ka wąskotorowa 
wyposażona została w  s iln ik  poi 
skie.i p ro du kc ji o mocy 40 KM . 
Znajdzie ona szerokie zastoso­
wanie w  budow n ic tw ie  przem y­
słowym  przy pracach transpor­
towych.

Przyczyny katastrofy lotniczej 
pod Łodzią

Komunikat specjalnej komisji
( f i Powołana przez Prezydium  

Rządu specjalna kom isja  do 
zbadania przyczyn ka tastro fy  
lo tn icze j pód Łodzią zakończyła 
swe prace.

Samolot pasażerski P L L  „L o t“ , 
k tó ry  uległ w ypadkow i 15 lis to ­
pada br.. odbywa! swój rejs na 
trasie Szczecin-Poznań-Łódź- 
K raków , tego dnia w trudnych 
warunkach atmosferycznych. 
Stan techniczny samolotu byt 
bez zarzutu. Samolot ten. jak 
zresztą wszystkie pasażerskie 
sam oloty „L O T -u “ . zaopatrzony 
b y l we wszystkie urządzenia i 
in s tru m en ty  pozwalające na do­
konyw anie lotów zarówno w 
dzień ja k  i w nocy i bez wzglę­
du na pogodę.

K ap itan samolotu podją ł 
błędną decyzję dokonania prze­
lotu Łódź — K.-aków pod 
chm uram i, k tóre tego dnia 
znajdowały się bardzo nisko, bo 
zaledwie o 120 ra nad lo tn iskiem  
w  Łodzi, a na trasie lotu m ie j­
scami sięgały pow ierzchni zie­
m i. W szóstej m inucie lo tu sa­
molot. zna jdując się w odległo­
ści 20 km  ,na południe od Łodzi 
(w oko licy miasteczka Tuszyn), 
t ra f i ł  na gęstą mgłę. k tóra spo­

w ija ła  wzgórze o wysokości 260 
m etrów  nad poziomem morza. 
Na wzgórzu tym  wznosi sie 
maszt l in i i  wysokiego napięcia 
o wysokości 28 m. W ostatn ie j 
ch w iii p ilo t usiłow ał poderwać 
samolot do góry. Było  ju ż  je d ­
nak za późno i samolot zawa­
dzi! lewym  skrzydłem  o skra j 
poprzeczki masztu. Siłą uderze­
nia urw ane zostały trzy  m etry  
skrzydła. Opadając samolot u -  
derzy ł w pagórek. W skutek 
wstrząsu popękały przewody 
benzynowe i w ybuch ł pożar.

Od c h w ili zderzenia samolotu 
z masztem do c h w ili zderzenia 
samolotu z ziemią m inęło zale­
dw ie 6—7 sekund. E łąd p ilo ta  
polegał na tym . że leciał nisko 
podczas gdy w w arunkach me- 

| teorologicznych. w ja k ic h .o d b y - 
| wal sie lot. w in ien b y ł on po- 
| prowadzić samolot na usta lonej 

w in s tru k c ji dla te j trasy w y - 
! sokości od 500 do 800 m nad 
| poziomem morza.

W szystkie o fia ry  ka tastro fy  
i zostały pochowane na koszt 
! państwa. Rząd przyznał rodzi- 
! nom o fia r ka tastro fy  wsparcia 
1 pieniężne.

Protesty księży przeciw antypolskiej 
kampanii reakcji w Trizonii

( f l W Koszalin ie i B ia lym sto - 
1 ku odbyły się ostatnio zebrania 
| księży, k tó rzy  do łączyli swój 
| glos do protestów przeciwko 
| an typo lsk ie j rew iz jon is tyczne j 
| kam pan ii prowadzonej na roz­
kaz im peria lis tów  am erykań - 
skich w  Niemczech zachodnich 
i udzia łow i w n ie j reakcy jne j 
części ka to lick iego k le ru  n ie ­
mieckiego.

„W yrażam y głębokie oburzę - 
n ie  przeciwko rew izjon istycznej 
i an typo lsk ie j działalności części 
k le ru  niem ieckiego, k tóra na - 
w o łu je  naród niem iecki do no­
w e j w o jn y “  — oświadczają 
m .in. księża województwa ko ­
szalińskiego w  uchwalonej rezo­
lu c ji. v

Księża w oj. białostockiego w

! jednom yśln ie  uchwalonej re -  
i zo luc ji występują przeciwko 
j nagonce podżegaczy wojennych 
! na nasze ziemie zachodnie, w y - 
j rażają nadzieję, że głos protes- 
j tu popłynie rów nież z ust E p i- 
| skopatu, jako  kategoryczna od- 
! powiedź na rew izjonistyczne 
I przem ówienia kardyna ła  F rin g - 
i sa i innych b iskupów  niem iec­

kich.
„N a głos odwetu odpowia -  

! damy głosem protestu i tw ó r -  
j czą pracą dla dobra naszego 
I narodu. W yrażam y pełne uzna- 
| nie dla pokojow ej p o lity k i na- 
I szego Rządu, k tó ry  poprzez go­
spodarcze i k u ltu ra ln e  podźw ig- 
nięcie k ra ju  prow adzi naród 
nasz do pom yślniejszej przy -  
szłości“  — czytam y w  re zo lu ­
c ji księży B iałostocczyzny.
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C z y te ln i c y  i  ko respondenc i P i s z ą

Uwaga! Wyłączać prąd na puslojach! Tydzień
„Rzym przyb ra ł charakterP racu ję  na budow ie M arszal- l poruszania w indy. Trzeba m ia - 

ko w sk ie j D zie ln icy M ieszkanie- j now icie uważać, aby za każ-1 zbrojnego obozu. W  mieście 
ia k ip  tn Cufi1H oym  POW^dziec, ; dym  razem po w yładow aniu : skoncentrowano tysiące poli-  
u l L  nie w racała z r t r y  Pu- j cjantów i k a ra b in ie r iu fz  całego

Będąc operatorem nrzv Z«drf ' St3’ lecz z.a^ ‘er^ ta P°. drodze j kra ju , tak, by mog li  in te rwenio-  
dzie przekonałem ,;e  fp  n i Z, wszystkich p ię ter rożne p u - mać w razie manifestacji.  Hote-

P r ^ Ł ^ z ^ j  £  d^ateŻB aXtrcS: 1
p rz ík la d ° g0CenneSO PrądU' Na i ?l °  zdarza ««  bowiem, że za

na arenie
Zygmunt Broniarek

świata
Ostatecznie ustalono dalsze 

wzmożenie re m ilita ry z a c ji N ie­
miec zachodnich i powiększenie 
kontyngentów  poszczególnych 

ci, są ściśle strzeżone i powzięto  Pap stw  w  tzw. „a rm ii europe j-
..... ....... ...... ........ specjalne środki ostrożności, by i s‘ile -i • Jednakże uchw a ły te nie

W inrip . , J ¡ ledw ie  w inda zjedzie na dół, j nie dopuścić ewentualnych d e - ! fad ow o ltty  - byn a jm n ie j .Am ery
J O ' J?zdzł z fadun~ k tóryś  z robo tn ików  woła. abvm ; m o n s t r a n tm n  rin m . ir is r n  rl»m n » .  kanow. Z n ieukryw ana złości; 

k iem  do 8-go piętra. Jazda w przysła ł mu w indę 
go ię trw a“ 1,5 m inuty. W yła- j naczynia.

po puste

U' b _ R ad ow a n ie  w in - j Przy racjonalne j i p lanowej 
a 15 m ln,u t ' Na : robocie oszczędzi się nie ty lk o  

nrad *abunku wyłączam j prąd, ale także smar, ponieważ 
P „a i . , . | p rzy rzadszym, naprawdę ty l-
k tń rJ t  ł t  i i 6dnak^ Ze nje i koniecznym kursow aniu K to izy  moi koledzy podczas ob- | w indy,
sługiwania w indy  ani na chw ilę  [ newki.’

strac j i“ .

Z ja k ie j to , okazji pisze po­
wyższe słowa w ie lk o k a p ita li­
styczny dziennik am erykański 
„N ew  Y ork  T im es“ ? Kogo to 
mają tak dokładnie strzec przed 

m „ .  . . . .  , narodem po lic janci i agenci w ło -
m m ej zuzyją się pa- j scy? o to  do Rzymu p i*y b y li de-

" '-ta cza ją  prądu. Za każ- \ A pehiję  więc do wszystkich 
dym  więc razem prąd m arńu- j operatorów 
,?e się przez ok. 15 m inu t. A  | z rew idow ali 
przecież w inda kursu je

n ieukryw aną złością 
pisze agencja amerykańska 
„U n ited  Press“ : „K om u n ika t  
wydany po sesji wykazuje  w ię ­
cej niepowodzeń niż sukcesów“ .

Ostre słowa krytyki
Słowa te odnoszą się nie ty l­

ko _ do sesji „ra d y  a tla n tyc ­
k ie j“ , bo i w  O rganizacji N aro-legaci g łów nej organizacji pod-

. . .  , , żegaczy wojennych tzw. „R ady i dów Zjednoczonych występują
w indz iarzy , aby p afctu A tlan tyck iego “ , by obra- j sprzeczności, coraz bardzie j n ie- j 

swoją p racę, aby dować nad sprawą zwiększenia j pokojące przedstaw icie li Stanów
re m ili-  i Zjednoczonych. A m erykańska |

. . . . , . . -------- -------- --------- zachodnich. | po lityka  agresji, prowadzona;
zużywa się bezproduktywnie? "  j oszczędni gospodarze.*^ ^  1 W ł°?k i T ini st®F s?raw  w e- | pod oszukańczym i frazesami o

powszechnego protestu mas lu ­
dowych tych k ra jó w  przeciw ­
ko próbom  USA, A n g lii i  F ra n ­
c ji podporządkowania sobie 
całego re jonu b liskow schodnie­
go pod szyldem tzw. „w spólne­
go dowództwa“ . O pin ia pub licz­
na k ra jó w  B lisk iego Wschodu 
z aprobatą p rzy ję ła  ostatnie 
no ty radzieckie, podkreślające 
agresywny cha rakte r kleconych 
przez USA b loków  i  wskazu­
jące na niebezpieczeństwa, j  i-  
k ie  p o lity k a  ta niesie ze sobą.

Brak argumentów
„U S A  — pisał jeden z dzien-

W  K ore i, pod naciskiem  op i­
n i i publiczne j całego świata, 
pod w p ływ em  niepowodzeń na 
froncie , pod w p ływ em  wzm a­
gającej się niechęci samych żoł­
n ie rzy am erykańskich do kon ­
tynuow ania  w o jny  — A m e ry ­
kan ie zmuszeni zostali wreszcie 
do wyrażenia zgody na usta le­
nie l in i i  dem arkacyjne j — co 
jest pierwszym  krok iem  na d ro ­
dze do zawarcia rozejmu. A lę  
im p eria liśc i nie chcą i  bo ją się 
pokoju. D latego też słusznia 
stw ierdza agencja chińska Sin 
Hua, że dla zawarcia ostatecz­
nego rozejm u konieczny jest 
n ieustanny nacisk o p in ii pu ­
bliczne j świata.

Nacisk ten rośnie z każdym

W  S T O L I C Y

Załoga Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego nr 3 
wykonała roczny pian produkcyjny

Dnia 23 bm. załoga budow la­
na Zjednoczenia Budow nictw a 
M ie jskiego n r 3 (K A M ) zameldo­
wała o w ykonaniu rocznego p la ­
nu produkcyjnego w 100,4 pro­
cent na 39 dn i przed term inem  

Do wykonania planu w dużej 
mierze przyczyn iło się współza­
w odn ictw o pracy, które obejm u­
je już  około 80 procent załogi, 
oraz stosowanie zespołowych

| metod pracy. Na wcześniejsza 
| wykonanie planu w p łynę ły  rów ­
nież zobowiązania podejm owa­
ne przez załogę dla uczczenia 
1 M aja. 22 Lipca oraz 34 rocz­
nicy R ewolucji Październiko­
w ej Realizacja tych zobowiązań 
dala tysiące zaoszczędzonych 
roboczogodzin i przyśpieszyła 
znacznie , tempo wykonania n ie­
k tórych robót. (z)

i ™  ¡Ä 4 r3 ? £ 2 * ; l2 :  T i  T *  *►•••*«*■* > » W i . '
n ików  francuskich — znajdują  | dniem. Narody pro testu ją  co- 
się w  ONZ w  bardzo t rudne j i raz s iln ie j przeciwko polityce 
sytuacji . Podczas gdy delegaci j agresji i w o jny.

Wielki ośrodek zdrowia otrzymają mieszkańcy 
osiedla Młynów

Można jeszcze — i uważam 
że trzeba — w inny sposób 
oszczędzać prąd potrzebny do

JAN JANCZEWSKI 
Warszawa

| wnętrznych Scelba, dobrze wie, j „ro zb ro je n iu “  w yw o łu je  coraz 
I ia k im i uczuciam i naród w łoski i ostrzejszą k ry ty k ę  ze strony 
obdarza tych panów; nie swięc i szeregu delegacji.

zm obilizow ał po- | Odnosi się to szczególnie do 
leję z całego k ra ju , bojąc s ię ; państw  azja tyck ich  i arabskich

W  W ęgierskie j Górce \  • mas Pracujących które dobrze poznały „dobro-
. . ie ‘ , Gorce w po i dopiero 10 stycznia. W marcu : W ioch. ; dzie istw a ' * ‘

Żeliw-6 ZyWl-?Ckim Drzv Odlewni i szkoła wypłacała pobory zalicz I
<a istn ie ję Zasadnicza j kowo. gdyż gotówka w p ływ a ła  Rysy w pakcie atlantyckim 

Odlewnicza, j ra tam i w dniu 7.3. 14.3 i 27.3. 1

Pobory należy wypłacać regularnie

amerykańscy operują t y lk o , s ło­
wam i, ich uzłasne czyny stano­
w ią  komple tne zaprzeczenie 
tych słów. Nic więc dziwnego , 
że argumentów rzeczowych nie 
są oni io stanie wysunąć“ .

P otw ie rdz iło  się to  raz jeszcze 
przy okaz ji om aw iania wn iosku

M og li się o tym  przekonać aż 
nadto widocznie uczestnicy „ ra ­
dy a tla n ty c k ie j“  w  Rzymie. W 
tym  samym czasie, k iedy ra d z ili 
oni nad zwiększeniem zbrojeń— 
w  sto licy W łoch przy udzia le de­
legatów z całego k ra ju  o tw arta  
została konferencja  rozbro jen io­
wa i pokojowa, k tó ra  w  im ien iu

Szkoła M etalowo

™ ± jąCaa 0becnie 42 0soby! Na sierpień przysłano
peisonelu pedagogicznego i ad ¡pien iądze 10 i 27 sierpnia. Po 

ilustracyjnego. Większość z i dobnie było w następnych mie 
men pracuje wyłącznie w szko siącach. 
le N ie liczni rekru tu ją  sie s. spo
srod pracowników Odlewni Że 
liw a . Wszyscy pracownicy po 
w inn i otrzym ywać pobory mie 
sieczne każdego 1-go.'

Centralny Zarząd Przemysłu 
Obrabiarek i Narzędzi w War­
szawie powinien regularnie 
przelewać na nasze konto go 
towkę na pobory pracownicze 
ale. niestety, tego nie robi. I tak 
na wypłatę poborów w styczniu 
b i. szkoła otrzym ała gotówkę

Za listopad otrzym ała szkoła 
w dniu 6.11 br. część gotówki, 
a reszty dotychczas nie o trzy ­
mano.

Telegram y wysyłane w tej 
spraw ie *do Centralnego Zarżą, 
du, dotychczas nie sku tku ją , a 
sądzimy, że powinny poskutko­
wać.

Koriiteł Fabryczny PZPR 
Odlewnia Żeliwa 
Węgierska Górka

Kronika wydawnicza
ZIEMIA PODWÓJNIE 

WYZWOLONA
POWIEŚĆ O VAN GOGHU
Nowe w ydanie głośnej pow ie-

lite rack i reportaż z terenu Ż u­
ław  gdańskich, „z iem i podw ó j­
nie wyzwolonej; od zalewu h i­
tleryzm u i od żyw io łu  w ó d ' 
(„Z iem ia wyzwolona“ , str. 12G 
cena 4,70 zł).

POWIEŚĆ O WSI 
ZA OKUPACJI

W ładysław Rym kiew icz w y -  I ści Irv in g a  Stone'a „Pasja ży­
da! w Książce i W iedzy dłuższy | c ia “ , osnutej na tle  życia V in ­

cente Van Gogha, ukazało się 
nakładem  K siążk i i W iedzy 
(przekład W andy Kragen, str. 
435, cena 21 zł).

SATYRYK FRANCUSKI 
SPRZED STU LAT

N akładem  K siążki i W iedzy 
ukazał się przekład satyrycznej 
powieści „M ó j wujaszek Benia- 

Zofia Drożdż Satanowska o- m in “ , napisanej przez mało do- 
głosiła w 1949 r. pierwszą część tychczas w  Polsce znanego 
s" e8? cyk lu  powieściowego : francuskiego pisarza sa ty rycy - 
„Topie lą". Obecnie nakładem  nego j. p ierwszej po łowy X IX  
Książki i W iijfz y  ukazał się • w ieku, Claude T illie ra . Powieść 
drugi i trzeci tom tegoż cyk lu  jest ostrym , k ry tycznym  obra- 
(str. 312 i 362. cena 28 zł). obe;- 1 zem stosunków na prowincja 
mujaev dzieje życia wsi Topielą . francuskie j sprzed rew o luc ji 
za okupacji h itle ro w sk ie j. * 1789 r.

f^nil ostrym kntprn

„U c ią ż liw y “  p ro d u k t
•■Rość «xprtek produkowanych 1 Tak brzmi oferta Centralnego 

dla naszych zakładów jest nie- Zarządu Przemysłu Odzieżowe- 
dostateczna — alarmują Zakla- go w Lodzi nadesłana do Toru- 
dy Przemysłu Bawełnianego im. nia do Miejskich Zakładów Ko- 
Hanki Sawickiej w Łodzi. — munikacyjnych. które z powodu 
Zakłady Wyrobów Drzewnych braku drewna generatorowego 
w Lodzi nie mogą podołać za- do opalania autobusów, starały 
mówieniom. Tymczasem brak [ się o drewno zastępcze, 
odpowiedniej ilości szpulek . '
stwarza naszvm zakładom po- A wu?c w ŁodM brak szPu,ek 
ważne zatory w produkcji" 1 łpdnoczesnie w Lodzi daje się 

Zagadnienie jest rzeczywiście «dfne.. nadmiar szpulek. Nad- 
bardzo ważne i ZPB domaga mlar tak dotkliwy, ze Central- 
się zwiększenia produkcji szpu- j ny Zarz8<1 -cierpiący" z tego 
• ■ powodu, gotow jest zastosować

wszelkie środki, łącznic z pale­
niem „uciążliwego" produktu, 
aby się go tylko pozbyć.

A może by jednak Centralny 
Zarząd Przemysłu Odzieżowego 
z ul. Piotrkowskiej w Lodzi 
znalazł drogę do ZPB im. Hanki 
Sawickiej na ul. Nicianą — rów

Konferencja  rzym ska — to do­
skonały kom entarz do „rozb ro ­
jeniowych ‘ propozycji pp. Aehe- 
sona, Schumana i Edena w  ONZ. 
Demaskuje ona raz jeszcze ich 
pseudorozbrojeniowe przemó­
wienia i rezolucje, ponownie 
wykazując, że są one ty lk o  szyl­
dem, m ającym  p rzyk ryć  p ra w ­
dziwą po litykę  — po litykę  
agresji.

Pom im o całego nacisku ame­
rykańskiego. pom im o obecności 
Achesona. Eisenhowera, H a rr i-

w pisania na porządek obrad ! : ,
m ucarsiw  zacnoanicn. haniebnej uchw a ły Kongresu , większości narodu

zycje am erykańskie spo- : am erykańskiego o wyasygno- ! } * £ kLe8°  „zaz^ alTaT zerw?ma z 
się z k ry ty k ą  Iranu , S y rii, w an iu  i 00 m ilionów  ' do la rów  ,ty k ? agl'ef-1L. Uczestnicy u -

, , . , radzieckiego; domagającego się
kolonialnego pano- '

wania m ocarstw  zachodnich.
Propozj 
tk a ły  si
Iraku . Pakistanu, a delegat pa- i ^ l e  d y w e m h w  Z S R lT i k r i -  i c h w a liIi rezolucje, domagającą 
kis tanski Z a fru lla h  Chan w y -  jach dem okratycznych Prze- innym j, przeprow.a-
g łos ił nawet dłuzsze przem owie- I c iw ko  te j, nie m ającej p re ce l 
me. w  k tó rym  zaatakojya! n ie - j densu, uchwale zaprotestował, 
dwuznacznie im peria lis tyczną ja k  w iadomo, rząd radziecki o-
po litykę  Stanów Zjednoczonych. 

Niektóre mocarstwa  — pow ie­
dzia ł Chan -— dek lam ują o po­
koju, a io istocie up raw ia ją  po­
l i ty kę  sprzeczną ze snrawą

raz rządy W ęgier i R um un ii, 
po tw ierdzając, na podstaw ie 
niezbitego m a te ria łu  dowodo­
wego fa k t bezczelnego miesza- 

. , u ~ I n ia  się rządu USA w  w ew nę trz-
P0,v0!,i- deklamują o j ne sprawy państw dem okra- 

wolnosct, a w  praktyce posługu-  j tycznych.
ja się p raw am i lynczu; dek la­
m u ją  o równości ludzi, a sto-

mana, ciężko szły obrady a tlan - sują te rro r  i  prześladowania ra- 
tyckie, wykazując rosnące : sowe ‘.

le ia c i państw  m atsha llow skw h. k l4 „  p p tę p U ^ ^ « m irta ń s k f p o ’ 
bo,wc się »bursema swych naro- | U Iyk,  k l6ce,,ia b loków  .¿ re s .w -

M  « s a d !  ! Ł ;  SSSŚSZSt.
nowych o fia r na ! , . . , , ,s

W ystąpienia delegatów kra
domagał się 
zbrp jen ia  S tąnow iskc jego było 
tak bru ta lne, że nawet proame- 
rykańsk i dziennik angielski 
„D a ily  Telegraph“  tym  razem 
nie w y trzym a ł i wybuchnął: 
..Propozycje Eisenhowera z po l i­
tycznego punktu  widzenia są nie 
do przyjęcia“ .

Sprawa była  tak 
jasna, że delegat am erykań­
ski nie m ógł znaleźć abso-., 
lu tn ie  żadnych argum entów, by 
przeciwstaw ić się w pisaniu je j 
do porządku obrad. Nie 
mógł, bo nie ma tak ich  a rgu­
m entów, k tó re  m og łyby uk ryć  
fak t, że ta haniebna ustawa — 
to now y dowód agresywnego 
cha rakte ru  p o lity k i am erykań­
skiej.

A le  po lityka  ta na tra fia  na 
• - •• . coraz Większe przeszkody.

Drze • ąiTT,n - r ^ f - d t ą te, k l,ale Wzmożona w a łka  o pokój, z.d-l>- 
fon izatornm P lls tYczny m ko_ cydowany sprzeciw narodów — 

torom. | to czynn ik i, k tó re  przyciska ją
Słowa delegatów k ra jó w  b li-  j im peria lis tów  am erykańskich 

skowschodnich b y ły  odbiciem i do m uru.

jó w  b liskow schodnich b y ły  od­
biciem  w a lk i, ja ką  z wzrasta-

Budnwa osiedli rnhntnirzuh u Łotewskiej Silit

Fragment nowego osiedla robotniczego dla robotn ików pracujących w  okrę towych warsztatach  
remontowych w 'N i lg raw is ie  w Ło tewsk ie j SRR F o to  c a f

dzenia ogólnonarodowego re fe ­
rendum  przeciwko polityce 
zbrojeń. O brady toczyły się w  
atmosferze powagi i jedności w 
ob liczu poważnych zadań, s to ją ­
cych przed w łosk im  ruchem po­
ko ju . P odkreś lił to członek 
•Światowej Rady Pokoju, Sereni, 
ośw iadczając: „Nasza jedność to 
najlepsza rękojm ia, iż cel, k tó ry  
przyświeca wszystk im ludziom  
dobrej woli,  zostanie osiągnięty“ .

Z nami Stalin —  z nami 
zwycięstwo

W .w alce o rea lizację tego ce­
lu, na czele potężnego ruchu o- 
brońców pokoju całego św ia ­
ta kroczy w ie lk i Zw iązek Ra­
dziecki. Radziecki uczony, A le ­
ksander N iesm ie ianow  w y ra z ił 
uczucia wszystkich ludzi ra ­
dzieckich, gdy na I I I  Wszech- 
zw iązkow ej K on fe renc ji O broń­
ców Pokoju, k tó ra  obraduje o- 
becnie w M oskw ie, pow iedzia ł: 
„ W ypow iadam y się przeciwko  
wojn ie  nie dlatego, że jesteśmy 
słabi lecz dlatego, że pokój jest 
ludziom niezbędny. Potra f im y  
odpowiedzieć na każdą szaleń­
czą próbę im per ia l is tów zmie­
rzającą do rozpętania nowej  
w o jn y “ .

Ludzie radzieccy zadokumen­
tow a li swą wolę obrony poko­
ju  zebraniem do dnia 15 lis topa­
da ponad 117 m ilionów  podp i­
sów pod Apelem o Pakt Poko­
ju . Cata postępowa ludzkość w i­
dzi w  tyrrr fakcie  nowy bodziec 
do wzmożenia w a lk i o pokój. 
Cała postępowa ludzkość pow ta­
rza wraz z uczestnikam i kon fe­
rencji m oskiewskie j słowa: „Nie 
prosimy, lecz żądamy pokoju. Z 
nami jest Sta lin  — ą Sta lin  to 
zwycięstwo“ .

. W przyszłym  roku w stolicy 
nastąpi o tw arcie  nowego duże­
go ośrodka zdrow ia przy ul 
Leszno. W trzyp ię tro w ym  bu­
dynku o kubaturze ponad 13 
tysięcy m etrów  sześciennych 
znajdzie pomieszczenie szereg 
nowoczesnych urządzeń W bu­
dynku ośrodka mieścić się bę­
dzie am bu la to rium  - przycbo 
dnia. rentgen, gabinety le k a r­
skie. dentystyczne i zabiegowe 
Parter, przeznaczony wyłącznie 
dla dzieci, posiadać będzie-sze­
reg urządzeń : przystosowanych 
do ich potrzeb.

Obecnie prowadzi się roboty  
przy budowie ścianek dzia ło­
wych na poddaszu W n a jb liż ­
szym czasie rozpocznie się sza­
lowanie i betonowanie p iy ty  
dachowej W okresie zim owym  
w całym  budynku prowadzone 
będą. roboty wykończeniowe: 
m urarskie, tynkarskie , insta la­
cyjne i częściowo stolarskie przy 
zakładaniu podłóg.

Oddanie budynku do użytku  
mieszkańców sto licy nastąpi w 
d ru g ić j po łow ie przyszłego 
roku. (z)

Rozbudowa Uniwersytetu Warszawskiego
U zbiegu u lic  K rakow sk ie  

Przedmieście i T raugu tta  po­
wstanie nowe audyto rium  dl.i 
U n iw ersyte tu  Warszawskiego, 
k tó re  w  znacznym stopniu po ­
p raw i w a run k i naukowe m ło ­
dzieży stud iu jące j. A udy to rium , 
którego p ro je k t w ykona ło Cen­
tra lne  B iu ro  P ro jek tów  A rc h i­
tekton icznych pod k ie runk iem  
inżyn ie rów  -  a rch itek tów  Wa- 
pińskiego i Gajewskiego, sk ła ­
dać się będzie z dwóch dużycn 
budynków  o łącznej kubaturze

16 tysięcy m etrów  sześciennych. 
A rch ite k tu ra  budynków  ha rm o­
nizować będzie ze stylem  a r­
ch itekton icznym  zabytkowych 
budynków  te j części stolicy.

Od c h w ili rozpoczęcia robót, 
t j.  od Iipca, przy budynkach 
w ykonano ca łkow ic ie  fu n d a ­
m enty i wyciągn ię to m u ry  ze­
wnętrzne do wysokości parteru. 
W ykończenie i oddanie audyto­
r iu m  do użytku  m łodzieży s tu ­
d iu jące j nastąpi w  końcu p rzy ­
szłego roku. (z)

Można uniknąć tłoku przed kasami kolejowymi 
z początkiem miesiąca

PIĘĆSET TYSIĘCY
lek.

t  hyba słuszne żądanie — po­
myślałby każdv, kto zapoznał 
się z trudnościami tych zakła­
dów.

Co byście jednak powiedzieli, 
przeczytawszy drugi list pisany 
w łym samym okresie, w tym
samym mieście — w Ł o d z i: ............ „ „ ____ ___ ____T
.„..komunikujemy uprzejmie, iż nież w Łodzi. To chyba bliższa 
1 rzeniysl Odzieżowy posiada w droga niż do palenisk autobu- 
obecnej chwili kilkadziesiąt ton sów w Toruniu. Bliższa i... po- 
szpulek drewnianych po niciach, żytcczniejsza. 
które znajdują się w naszych > _  , . , . .
Zakładach. Zarząd Przemysłu J ak nar?. ^ 0 ^ daje- A 00 
Odzieżowego ustalił cenę za 1 0 tym raysh CZPO? 
tonę 300 zł...“ i gad.

Wiadomości  spo r t owe
Przerl wyborami do władz sportu związkowego

1 g ru d n ia  br. rozpoczn ie  się w ca­
ły m  k ra ju  a k c ia  wy-borcza do rad 
k ó ł,  o k rę g ó w  i o dd z ia łó w  o raz rad 
g łó w n y c h  z w ią z k o w y c h  zrzeszeń 
s p o rto w y c h .

W y b o ry  m a łą  na ce lu  w y ło n ie n ie  
n o w y c h , b a rd z ie j z p ro d u k c ja  zw ią ­
za nych  w tad2 sp o rtu  zwnązkow&go i 
z b liż e n ie  ich  do k ó ł sp o rto w y c h  p rzy 
zak ładach  p racy

T e m u  sam em u celowd s łużyć  bę­
dą p rzep row adzone  przed a k c ja  w y ­
borczą  zm ian y  o ig a n iz a c y jn e  sp ortu  
zw ią zko w e g o  Rozwnązane zostaną 
k lu b y  sp ortow e , a ich  se kc ie  w y ­
czynow e  w łączone  będą do kó ł spor­
to w y c h  p iz y  za k ła d a ch  p racy

D la w zm ocn ien ia  o p ie k i i k o o rd y ­
n a c ji  p racy  k ó ł s n o rto w y c h  p ow o ­
łan e  zostana w raz ie  p o trz e b y  w 
ty c h  p ow ia ta ch , m ias tach , d z ie ln i­

cach, gdzie  ilość  is tn ie ją c y c h  kó ł 
tego w ym ag a , pośre d n ie  in s ta n c je  
o rg a n iz a c y jn e  m ied zy  Pada o k re s o ­
wą a k o łe m  s p o r to w y m  w  postac i 
rad o d d z ia ło w y c h  zrzeszeń.

W m ia rę  k rz e p n ię c ia  rad o dd z ia ­
ło w y c h  pow staną  p rz y  n ic h  re p ie  - 
ze n ta c y jn e  se kc ie  w y c z y n o w e , do 
k tó ry c h  ko ła  s p o rto w a  de legow ać 
będą sw ych  c z ło n k ó w  pos ia d a ją cych  
p ie rw szą, d ru g ą  lu b  m łodz ieżow ą  
klasę sp o rto w ą

W y b o ry  do rad  k ó ł s p o rto w y c h  
p rzep row adzone  zostana w  te rm in ie  
od 1 g ru d n ia  51 r  do 31 s tyczn ia  
1952 r. W y b o ry  do rad o k rę g o w y c h

Zużycie m u łu  węglowego ,w 
zakładach przem ysłowych w 
k ra ju , (poza górn ictw em ) w y ­
niosło już — do listopada br. — 
500 tysięcy ton. M u ł węglowy, 
dc niedawna zupełnie nie-stoso 
wany gatunek paliwa, leżący 
bezużytecznie, znalazi w k ró tk im  
okresie szerokie i powszechne 
niem al zastosowanie.

Na V I P lenum  KC PZPR tow. 
H ila ry  M inc, m ówiąc o zagad­
nien iu zmniejszenia zużycia ma 
teria lowego. zw róc ił uwagę na 
konieczność zwiększenia w ys il 
ków  w k ie run ku  zużywania od 
padków, k tó re  w znacznym sto­
pn iu mogą stać się źródłem  po 
ważnego przyrostu masy towa 
row ej i złagodzić trudności su 
rowcowe.

Okazało się, że m u ł węglowy 
śm ia ło można zaliczyć do tej 
w łaśnie grupy odpadków. Jegr 
zastosowanie pozwoliło  zao 
szczędzić, znaczne ilości węgla

Nie ma „trudności 
technicznych“

Próby stosowania mutp roz­
poczęto w k w ie tn iu  br. w elek 
tro w n i w_ Łaziskach i w cemen­
tow n i „G roszow ice“ . Próby te—- 
przyznać to trzeba otw arc ie  — 
szły początkowo dość opornie. 
Zakłady przemysłowe nie m ia ły

/ .  A p i

N a c z e ln y  D y r e k to r  C e n tra l i  Z b y tu  W ęg la

v v y u v j l.y  UU Id U  U t \ I  w  y  VIJ ’ . . . . . .
i o dd z ia ło w ych  od i lu te g o  52 r. do i ¿adnego praw ie doświadczenia
1 7 m nrno sto »• t i r „ . .. i , t t . . i. .1  •    _t. . z 1a m arca  52 r. W y b o ry  do rad 
g łó w n y c h  od 15 m arca  52 r. do  15 
k w ie tn ia  52 r.

O W K S  (K raków ) —  Górnik (Katowice)
8 : 2  (2 :0 ,  3 :0 . 3 :2 )

W  K a to w ic a c h  na T o rk a c ie  ro - i G ó rn ik ie m  K a to w ic e  a O W K S  K ra -  
zegrane  zosta ło  to w a rz y s k ie  spotka - 1 kó w .
n ie  w  h o k e ju  na lodz ie  m ięd zy  Po c ie k a w e j g rze  z w y c ię ż y ł O W KS

8:2 (2:0. 3:0. 3:2).

Dziewiąta runda szachowych mistrzostw ZSRR
Smyulow wygrał z Bron»ztajnem

(O bst w t.). W X IX  m is trzo s tw a ch  
szachmwch ZSRR rozeg rano  d z ie ­
w ią ta  ru n d ę , z a m y k a ja c a  p ie iw sza  
po to w e  tu rn ie ju .

Ogólne z a in te re s o w a n ie  b u d z iło  
s p o tk a n ie  a rc y m is trz ó w  S m ys łow a  i 
B ro n s z ta fn a  P a rtia  m ia ia  ba rdzo  
e s try  i o ry g in a ln y  p rzeb ie g  B ro n - 
s z ta jn , g ra ją c  c z a rn y m i, o f ia ro w a ł 
k o n ia  za 3 p io n y  a nas tę pn ie  p ra g ­
nąc jeszcze b a rd z ie j zw ię k s z y ć  p rze ­
w agę  p io n ó w  na s k rz y d le  h e tm a n - 
s k im  o dd a l d w ie  le k k ie  f ig u ry  za 
w ieżę  i p iona  b ia ły c h . W  n ie ­
z w y k le  b oga te j w  m o ż liw o śc i k o m ­
b inacy jn e  s y tu a c ji  S m ys to w  w y b ra ł 
w ła ś c iw y  p la n  s tra te g ic z n y  g ry  
Jego f ig u r y  s ta w a ły  sie coraz b a r­
d z ie j a k ty w n e  i sku te c z n ie  p a ra li­
ż o w a ły  a k c je  p io n ó w  p rz e c iw n ik a . 
A ta k  S m y-.tow a n a ra s ta ł z ka żdym  
p osu n ięc ie m  i w  39 .ru c h u  B ro n -

s z ta in . zagrożony n ie u c h ro n n y m  
m a tem  s k a p itu lo w a ł.

T a jm a n o w  w y g ra ł z N o w o tie ln o  - 
w em . p a rt ie  K eres  — F io h r  i H e lle i 
— Bonda re w s k i z a k o ń c z y ły  się re ­
m isem .

B o tw in n ik  g ra ją c  c z a rn y m i z Pe- 
tro s ja n e m  dość w cześn ie  p rz e ją ł in i ­
c ja tyw ie , Po za c ię te j w a lce  p a rt ia  
zosta ła  p rze rw a n a , n rz y  czym  w ię k ­
sze szanse ma B o tw in n ik .  P a rtie  
A ro n in  — K o to w  i S im ag in  — L ip ­
n ic k i  zo s ta ły  odłożone w  m n ie i w ię ­
ce j ró w n y c h  p ozyc ja ch , a M o is ie - 
je w  m a p rzew agę  w  p a r t i i  z T ie r-  
p ug o w em  P a rtia  K o p y ło w  — A w e r- 
bach n ie  o d b y ła  się  z pow odu  cho ­
ro b y  K o p y to w a .

Po 9 ru nd a ch  S m ys tow  ma fi1: 
p u n k ta , F le lle r  — 6 p tm k tó w . B o t - 
w in n ik  IV» p u n k ta  i jed n a  p a r t1*  
od łożona .

na tym  odcinku. byŁn ie raz duży 
opór ze strony części załogi i 
k ie row n ic tw a technicznego: oba­
wiano się. „by stosowanie tego 
nowego gatunku pa liw a nie- „po 
łożyło“  pracy k o tło w n i i  nie za 
ham owało . produkcji.

W k w ie tn iu  br. ogólne zużycie 
m ułu wyniosło zaledwie 25 ty ­
sięcy ton, a ilość zakładów obję 
tych tą akcją, w ynosiła 10.

Doświadczenia pierwszego o- 
kresu w ykazały, że bez uświa 
domienia załogi o konieczności 
stosowania m ułu  oraz o ko rzy ­
ściach gospodarczych, k tó re  ai?- 
cja ta może przynieść państwu 
i zakładowi, nie przełam ie się 
tak zwanych „trudn ośc i techn i­
cznych" i oporów.

Rezulta ty nie da ły na siebie 
długo czekać. Uświadom ione z.a 
łogi z am b ic ją  pokonyw ały 
szybko początkowe trudności, 
przekraczając często staw iane opory i ja k  obserwując dokład- 
im  zadania. T ak  było  w euer 1 nie w a ru n k i pracy pieców w  ce-

w oparciu o doświadczenia dzie­
sią tków  ko tło w n i różnego typu
— można było setkom zakładów 
służyć przyk ładam i, jak  należy 
spalać muł. P rak tyka  i uwagi 
palaczy wskazały drogi inżyn ie 
rom do wyciągnięcia w łaści­
wych w niosków  przy opracowy­
w aniu konkre tnych  metod.

Poważnym bodźcem spalania 
by ło  również zarządzenie Prze 
wodniezącego PKPG z czerwca 
br. o stosowaniu m ułu  i pre 
m iow an iu  palaczy za spalanie 
m ułu.

Milionowe
oszczędności

Znaczna różnica m iędzy ceną 
m u łu  i in nym i sortym entam i 
węgla stała się poza tym  moc­
nym  czynn ik iem  dla zakładów 
przem ysłowych w ich walce o 
obniżenie kosztów własnych 
produkc ji, o oszczędność. I tak
— łączna oszczędność, uzyska­
na z tego ty tu łu  przez zakła­
dy przem ysłowe w  okresie 7 
miesięcy br. sięga 8 m ilio ­
nów złotych, z czego e le k tro w ­
nia w Łaziskach zaoszczędziła 
około 1,5 m iliona złotych. Pod 
względem ilości zużytego m ułu 
czołowe miejsca za jm ują  także
— przem ysł cementowy, ceram i 
ka budowlana, gorzeln ictwo o- 
raz przem ysł bawełniany.

Prem ie palaczy wahają się od 
100 do 400 zł. m iesięcznie Dla 
p rzyk ładu — palacze i  b ryga ­
dziści: Pacha, Szafraniec. Gru- 
ch lik . Jarosz, Zolich. o trzym a li 
za 6 miesięcy br. łącznie — pre­
m ie w w ysokc 'c i ponad 6 ty ­
sięcy złotych. Palacze B ie lskich 
Zakładów  W łókienniczych o- 
trzym u ją  prem ie przeciętnie po 
180 zł. miesięcznie.

Szereg palaczy osiągnął w  ak­
c ji stosowania m u łu  węglowe­
go niespotykane dotąd w yn ik i. 
I  tak  — palacz cegielni w Cze­
chowicach tow . Józef Zolich 
przeszedł na ca łkow ite  zastąpie­
nie węgła< tym  now ym  ga tun­
kiem  paliw a. Na odprawach pa­
laczy w  B ie lsku i Katow icach 
opowiedział, ja k  to i on m usiał 
zwalczać u siebie początkowo

wę spalania m u łu  z zastosowa­
niem  m etody radzieckie j — Du- 
wanowa, polegającej na rzad­
szym ustaw ieniu cegieł u dołu 
pieca. O trzym u je  się na skutek 
tego szybszy postęp ognia i 
zwiększoną produkcję .

Do tow. Zolicha przyjeżdżają

— ja k  np. w y n ik i starszego m a­
szynisty Osi p k i z parowozown' 
w  R ybn iku  — pozwalają p rzy­
puszczać, że zakres stosowania 
m ułu, będzie m ógł być jeszcze 
bardzie j rozszerzony. W iele jest 
poza tym  pom ysłów b ry k ie to - 
wania m u łu  i na wiosnę należy 
oczekiwać ciekawych i poży­
tecznych pod tym  względem 
rozwiązań.

Nadchodząca pora zimowa ze

Bardzo poważna część pasaże­
rów  korzysta jących z miesięcz­
nych b ile tó w  ko le jow ych zaopa­
tru je  się w  nie dopiero w  ostat­
n ie j c h w ili t j. 3 każdego m iesią­
ca. W ten sposób, przed kasami 
ko le jow ym i na dworcach po­
wstają d ług ie  ko le jk i, k tó re  n ie­
jednokro tn ie  un iem ożliw ia ją  na­
bycie jednorazowych b ile tów  in ­
nym  pasażerom. W ielu, posiada­
czy miesięcznych b ile tów , nie 
może się również dostać do ka­
sy K on tro le , przeprowadzane 
przez władze kolejowe, w ykazu­
ją, że w łaśnie w  pierwszych 
dniach miesiąca t j.  w dniach 
3, 4 i 5 jest na jw ięce j pasażerów 
jadących bez ważnych biletów . 
1 tak np. na Dw orcu Śródm ie­
ście w  dn iu  5 bm. zatrzymano 
76 tak ich  pasażerów.

D yrekcja  Okręgowa K ole i 
Państwowych ju ż  dawno w yda­

ła zarządzenia, by um ożliw ić  
pasażerom nabywanie b ile tów  
miesięcznych od 26 dn ia po­
przedniego miesiąca. Jednakże 
bardzo znikoma część pasażerów 
w yko rzystu je  ten term in .

,Z d rug ie j strony małą a k ty w ­
ność p rze jaw ia ją  zakłady pracy, 
k tóre mogą poza kolejnością na­
bywać dla swych p racow ników  
b ile ty  miesięczne, co znakom icie 
u ła tw iło b y  pracę kolei, ja k  ró w ­
nież oszczędziłoby s tra ty  czasu 
poszczególnym pracownikom .

W ydaje się, że rady zakłado­
we, szczególnie , w iększych za­
kładów  pracy, w  k tó rych  nie 
p rak tykow any jest jeszcze spo­
sób zbiorowego zakupowania b i­
le tów  ko le jow ych, pow inny za­
interesować się tym  i  w p row a­
dzić rów nież na swym  terenie.

( ił

Pamięci Eweliny Sawickiej

obecnie palacze z w ie lu  cegielń, 
a on chętnie przekazuje swoje względu na w a ru n k i techniczne 
bogate już  doświadczenia. P ala- j przewozu: m ożliwość częściowe- 
cze i załogi cegielń tego okręgu I go zamarzania oraz pewnych 
(bielskiego) dum ni są, że — ja k  ! trudności • załadunkowych na 
piszą — „sw ó j przys łow iow y ; kopalniach, nakazuje poważne 
„w d o w i grosz“  do łączyli na sza- i ograniczenia w ysyłek m ułu  w  
lę zwycięstwa planu 6-le tn iego“ . i na jb liższych miesiącach. Z tego

też względu, ograniczona jest I

Dnia 2 .X II br. o godz. 11 w 
sali Domu K u ltu ry  na Żoliborzu 
(ul. P róchnika 8) odbędzie się 
uroczysta akademia poświęcona 
pamięci niedawno zm arłe j w  
B ia łym stoku zasłużonej dzia­
łaczki K.P.P., E w ć lir iy  (Ewy) Sa­
w ick ie j.

Na program  akadem ii złoża 
się: przem ówienie w icem in is tra

I W. Sokorskiego i bogata Część 
j artystyczna w  w ykonan iu  chóru 
‘ i o rk ies try  Domu W ojska P o l­

skiego, H anny Radwanówny, 
M arian a-W yrzykowskiego, H an­
ny Skarżanki.

Akadem ię dla upam iętnienia 
działalności Ewy S aw ick ie j o r­
ganizuje K W  PZPR.

W Y C IE C Z K A  P .T .T .K .
Z a rzą d  O k rę g u  W arszaw sk iego  

P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  T u ry s ty c z n o  
K ra jo z n a w c z e g o , o rg a n iz u je  w  d n iu  
2 g ru d n ia  w y c ie c z k ę  „S z la k ie m  W y ­
p a d k ó w  F o w s ta o ia  L is to p a d o w e g o " .

W yc ie c z k a  p row a d zon a  bedzie  
p rzez  w y k w a lif ik o w a n y c h  p rz e w o d ­
n ik ó w , z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  o godz. 
8-ej pod p o m n ik ie m  S ob iesk iego . 

U d z ia ł w  w yc ie czce  b e z p ła tn y .

getyce, tak było w  przemyśle 
cementowym i ceram icznym. I 
iuż w  końcu "zerwca 1951 r. —

gie ln i, doszedł do swoich wyso­
k ich w yn ików . Tow. Józef Zo­
lich  połączył jednocześnie spra-

Przede wszystkim —  
podnoszenie świadomości 

i wiedzy
W ielu  palaczy osiągnęło w  o- 

kresie ostatn ich m iesięcy cenne 
w y n ik i w  dziedzinie spalania 
m ułu. przyczyn ia jąc się tym  sa­
m ym  do znacznych oszczędności j

m ożliwość spalania go w  tych 
zakładach, k tó re  — szczegóinie ! 
— położone są da le j od zagłębia j 
węglowego.

Zwiększyć zużycie mułu 
w 1952 r.

A le  okres z im ow y pow in ien
w  zużyciu węgla. I  gdy spytać j bvć przez zakłady przemysłowe
palaczy, czy stosowanie nowe­
go, innego przecież, niż dotąd 
gatunku pa liw a spraw ia im  
w ie ie  k łopotów , odpowiadają: 
„p rze de ; w szystk im  trzeba po­
m yśleć“ . Tu tk w i sedno sprawy 
i sukcesów: nowa technika, np- 
we. m etody wym agają przem y­
ślenia, pogłębienia w iedzy i do­
świadczeń. a nie — ja k  daw ­
nie j, zwiększonego w ys iłku  f i ­
zycznego.

w  pe łn i .wykorzystany dla w y ­
m iany doświadczeń na odcinku 
zastosowania najlepszych i da­
jących najwyższe w y n ik i go­
spodarcze — sposobów i metod, 
aby w  przyszłości uzyskać jesz­
cze lepsze w y n ik i. Należy zba- i 
dać przyczyny, dlaczego przy j 
podobnych urządzeniach k o - j 
tłow ych  procent dom ieszki m u- ! 
łu  do węgła waha się bardzo j 
znacznie, bo od 5 do 40 procent,

T E A T R Y
Polski — G ośc inne  w y s tę p y  ze- 

sp o łu  b a le to w eg o  C h iń s k ie j R ep u ­
b lik i  L u d o w e j — g. 19.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19.
N a ro d o w y  — „O d e zw a  na m u rz e “  

£. 19.
^ N o w y  — ,,S w o b o d n y  w ia t r “  — g.

P ow szechny — „P o w r ó t “  — g. 19
D om u W o jska  P o lsk ie g o  — „W z g ó ­

rze -  35“  -  g. 19.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i 

W a rre n “  (p róba  g ene ra lna ).
M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19.
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja “  — g. 19.
S yrena  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  

g 19.15.
G u liw e r  — „ T r z y  p om a ra ń cze “  — 

g. 17.
Opera — F in a ł F e s tiw a lu  M u z y k i 

P o ls k ie j — g. 19.

K I M A
Szerokie uśw iadam ianie pa la- ■ zależnie od zakładu. Poza tym  

czy w w ie lu  zakładach przez ! centra lne zarządy oow inny po- 
organizac.ie pa rty jn e  i zw iązko- ! m(!,c podległym  sobie zakładom, 
we, przez prasę, broszury i u lo t-  I abv m ogły one w  ciągu n a jb liż -  j 
k i. kon ferencje  robocze, jak  np. ł szych tygodn i w prow adzić te. j 
osta tn io organizowane przez ! często drobne i niekosztowne 
NOT, n ierozerwalne połączenie j zm iany techniczne w  pa len i- j 
spraw y zużywania m u łu  z w a l-  | skach i ko tłow n iach , k tó re  po- j 
ką o oszczędność, o obniżenie i zwolą na jeszcze szersze niż do- 
kosztów wdasnych — akcję sto- I tychczas stosowanie m ułu  w
sowania m ułu postaw iły  na 
dość w ysokim  poziomi?.

I  tak  — ty lk o  w  październi­
ku br. zużycie m u łu  przekro­
czyło znacznie 100 tysięcy ton, 
a ilość zakładów, stosujących 
m uł, wzrosła do 1.100. W  n iektó -

p rzysz łym .roku .
A kc ja  stosowania m u łu  po­

zwoli do końca bieżącego roku 
zaoszczędzić około 600 tysięcy 
ton -węgla.

Trzeba dołożyć wszystkich 
starań, aby — korzysta jąc z o-

rych centra lnych zarządach : sięgniętych doświadczeń — pod- ! 
procentowy udzia ł m u łu  w  ogół- nieść zużycie m u łu  w  zakładach 
nej ilośc i spalonego węgla prze- i przem ysłowych *w roku  1952 j 
k roczy ł nawet 10 procent, w  in -  j p rzyn a jm n ie j do wysokości m i-  I 
nych jednak niestety jest nadal ! bona ton i aby w ys iłek  palaczy | 
znikom y. | stanowić m ógł godna odpowiedź I

Prowadzone ostatn io próby | o fia rnym  górn ikom  w  ich w a l-  ! 
stosowania m ułu w  parn ikach i ce o pełne w ykonan ie  p lanu 6- i 
w ie jsk ich  oraz na parowozach, letniego.

M oskw a  —  „ w  d n i p o k o ju "  doda- 
tę k  „N a u k a  i te c h n ik a "  — g. H.15, 
16.00. 18.45. 21.

P a lla d iu m  — „B u rm is t rz :  A n n a " ;  
d o d a te k  ..S p ra w n y  do  p ra c y “  — g 
15. 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „ B łę k i tn e  m iecze ", 
dod a te k  „G rz e c h "  — g. 15, 17, 19, 21.

P raha  — „C zeka.) na m n ie "  — g. 
15. 17. 19, 21.

P o lon ia  — ; „P o g ro m c a  A ta m a n a "  
d od a te k  „O  p u c h a r  Z S R R " g. 14. 16.
13. 20.

S to lica  — „B o h a te ro w ie  M a n d żu ­
r i i " ,  d od a te k  „Z w y c ię s k a  d ro g a "  g
14. 16. 18. 20.

W —Z -  ..Z w yc ię zca  o rz e s tw o rz y “  
d od a te k  „ w  k r a ju  s o c ia liz m u "  — g. 
14 16. 18. 20.

1 M a j — „Z -w yc tę sk ie  s k rz y d ła "— 
d od a te k  „W  B e r lin ie  z łą c z y ły  sie 
d to n ie "  — g. 14, 16, 18. 20.

O chota  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o "  
d od a te k  „T w ó rc z o ś ć  S z y s z k in a " , g 
14, 16. 18. 20.

S yrena  — „ B y ło  tó  w  m a ju "  — 
d o d a te k '„ A lg e r  w a lc z y "  g. 15. 17
19, 21.

Tęcza — „ A r in k a "  d o d a te k  „S o ­
w y “  g. 14, 16, 18, 20.

L o tn ik  — „C h iń s k i c y r k “  — doda ­
te k  „N a  p o łu d n iu  C h in "  — g. 16. 18
20.

R A D I O

SO B O TA  1 G R U D N IA
Program  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia do m o ­

ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e rt, 6.05 W szechnica  Ra­
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 P ieśn i
0 p o k o ju , 7.20 M u z y k a . 8.00 U tw o ry  
J. S. B acha, 8.20 M u z y k a  pora n n a , 
8.55 A u d . d la  k l V I I ,  9.20 A ud , d 'a  
k i; V I I I ,  9.40 K o n c e r t s o lis tó w , 10.15 
M u z y k a  o pe ro w a , 10,53 „U  p ro g u  
now ego d n ia “  — fra g m , pow . 
Wre issko p fa  11.15 M u z y k a  i a k tu a l­
ności, 11.45 G los m a ja  k o b ie ty , 12 U  
M u z y k a . 12.30 A u d  d la  w s i, 12.45 Na 
s w o jską  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rze rw a , 15.30 A u d  d la  d z iec i. 16.20 
K o n c e r t p.d A . T a rs k ie g o , 17.00 
N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  p rzysz łego  t y ­
g odn ia . 17.15 „S p o tk a n ie  z S a lo m e ą " 
-  ode pow . M. J a s tru n a , 17.30 
K o m p. T y g o d n ia . 18.00 Z k ra ju  i ze 
św ia ta . 18.20 „S łu ch a cze  p iszą “ , 18.25 
Z naszych  n ie śn i. 18.45 A ud . d la  w s i,
19.00 F e s tiw a l M u z y k i P o ls k ie j. 20.80 
,.Z b ie g ie m  W is ły  i O d ry “ . 21.00 G ra 
O rk . p d :  J C a jm e ra . 21 30 .S zk ice  
w ę g le m “  -  ode. n o w e li H S ien k  e- 
w icza , 21.45 U tw o ry  ko m p . ro s y j­
s k ic h . 22.05 M u z j'k a  taneczna , 22.20 
K o n c e rt p .d . .J. G e rta .

P rogram  u  — na fa li 387 m.

P ro g ra m  d n ia  8.00. 13.25. W<ado- 
m ości 5.03, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.15 W a lce  J, S traussa , 6.50 M e lo ­
d ie  lu d o w e  i m u z y k a  ro z ry w k o w a ,
8.00 Ję zyk  ro s y js k i,  8.20 P rze rw a ,
13.30 A u d . d la  k l.  t l .  13.55 A u d . d la  
k i. I I I  i IV . 14.15 M . R u d n ic k i „W e ­
sele K ra k o w s k ie "  (w y k . C h ó r i O rk . 
P R.) 14 35 A ud . d la  w y c h o w a w ­
czyń  p rz e d s z k o li. 14.40 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 15.30 Auc! d la  dz ie c i,
16.00 W szechnica  R ad iow a , 16.20 
D z ie n n ik  vzarszaw ski, 16.35 M u z y k a  
z p ły t .  16.45 G los ma.ią k o b ie ty , 17.15 
K o n c e rt m u z y k i lu d o w e j. 17Í45 Ję­
z y k  ro s y js k i.  18 00 Na m u z y c z n e j fa ­
li.  18.30 W szechnica  R ad iow a, 18.50 
K o n c e rt ro z ry w k o w y , 19.30 M u z y k a
1 a k tu a ln o ś c i, 20 00 P rz y  sobocie  po 
ro bo c ie , 21.30 U tw o ry  fo r te p ia n o w e , 
21.50 „B a c o w ie  ná  w ę d ró w c e  po 
P o lsce“ , 22.20 K o n c e r t p .d . G e rta , 
23 00 M u z y k a  taneczna .

W v la w c a :  K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t. N a k ła d e m  RSW „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a. D om  S łow a  P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  
fi-oą-nn D z ia ! p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e ko n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-63-25. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia t m ie j - - - - - - -  - -  - -
P P K  R u c h “  O d d z ia ł w  W arsza w ie , u l. S re brn a  12. C e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. W p ła ty  na  p re n u m e ra tę  pocztow a p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  
p re n u m e ra ta  zb io ro w a  od  5 egz. n a  je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z’ 25 gr, za g ra n iczna  9 z ł. K o n to  P K O  — N r  1-14008. P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a le ży
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